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Ujawnić ukryte
przed upływem term inu amnestii

Upłynęły już dwa miesiące od chwili uchwalenia przez Sejm Ustawodaw­
czy ustawy o ulgach inwestycyjnych. Ustawa ta —  jak wiadomo —  ma na 
celu umożliwienie legalizacji ogromnej ilości ukrytych kapitałów, znajdujących 
się w  kraju.

W  związku z tym, że z dniem 31 sierpnia upływa pierwszy termin ujawnie­
nia ukrytych kapitałów, należy przypomnieć podstawowe założenia ogłoszo­
nej przez Rząd amnestii kapitałowej.

W a r s z a w a .  (API). Nieregu­
larna sytuacja gospodarcza w 
Pierwszym okresie odbudowy po­
wojennej oraz nieustalone w  wie 
iu wypadkach stosunki prawne 
»powodowały nagromadzenie w 
tekach osób prywatnych kapita­
nów i towarów, których legalno­
ści pochodzenia posiadacze nie 
mogliby dowieść. Kapitały te w 
Przeważnej części mogłyby być 
Potraktowane przez władze skar­
bowe jako wzbogacenie wojenne 
1 opodatkowane odpowiednio.

Stan dotychczasowy utrudniał 
normalizację życia gospodarczego 
odciągając od produktywnej dzia 
Ufności poważne kapitały, któ­
re częściowo były tezauryzowane 
rzęiciowo zaś służyły celom spe­
kulacyjnym. Wobec postępującej 
stabilizacji stosunków gospodar­
czych spekulacyjne zastosowanie 
i?eh kapitałów staje się coraz 
ban łriri trudne i ryzykowne dla 
'cii posiadaczy. Interes kraju zaś 
'*'• i..aga ich ujawnienia.

Aby radykalnie uzdrowić sytu- 
.ę, została właśnie uchwalona 

" wa. o ulgach inwestycyjnych, 
która daje zainteresowanym oby­
watelom najszersze możliwości 
"la  wyjścia z impasu.

W istocie swej ustawa ta sta- 
n,nvi amnestię kapitałową, która 
*ba rozładować podziemie gospo­
darcze. Rozporządzenie ministra 
Przemysłu i Handlu, ustalając 
*akres amnestii, zakreśliło szero­
ką skalę towarów, wyłączając 

'ko te dziedziny, w  których już 
0ó dawna nastąpiła stabilizacja. 

f stawa przewiduje 3 terminy, 
których mają być ujawnione 

"kryte dotychczas kapitały, a to 
^  zależności od rodzaju inwesty- 
«fi. W dniu 31 sierpnia br. upły- 
k 3 termin, w którym można w y­
korzystać ulgi, omówione w punk 
*'-ie 4 trzeciego artykułu ustawy, 
Przewidującej uwidocznione w 
Cięgach powiększenie kapitału 
^kładowego lub obrotowego, 
przedsiębiorstw istniejących w 
" !j iu  wejścia w  życie ustawy'.

Przepis ten dotyczy przede wszy 
!'k im  ku piec twa prywatnego. Da-

Statki w budowie
G d y n i a  (p a p ). W budowie 

jo d u je  się obecnie na stocz- 
";»ch krajowych 8 rudowęglow- 
<tnv dla GAL-u, każdy o pojem- 
""soi około 2.500 dwt. oraz 4 ho- 
O^niki. Na stoczniach zaś an- 

^•"lskich — 1 parowiec drobni- 
"h y  o pojemności 1.500 dwt, o- 

jkr ~ motorowce drobnicowe po 
‘*25 dwt. W odbudowie na stoez- 
l^ch krajowych są obecnie s/s 

’■Oliwia“ i s/s „Warta“ .

je mu ostatnią możność zerwania 
z nielegalną działalnością gospo­
darczą.

Można stwierdzić, iż mimo upły 
wającego terminu, znaczne kapi­
tały nie zostały jeszcze ujawnio-

ne. Z tego względu na czasie jest

borni szeptanej propagandy, usi­
łującej poderwać zaufanie do in­
tencji rządu. Punkt 4 ant. 2 usta­
wy wyraźnie mówi, iż sumy wy­
datkowane na inwestycje nie pod 
legają dochodzeniu co do ich po­
chodzenia. Przepis ten powinien 
usunąć wszelkie wątpliwości w 
tej mierze.

Ostatnie tygodnie sierpnia mu­
szą być wykorzystane przez wszy 
stkie istniejące przedsiębiorstwa 
dla ujawnienia ukrytych dotych

przypomnieć zainteresowanym o- czas remanentów towarowych, co 
sobom o bezwzględnej konieczno- pozwoli na spokojny i normalny 
ści wykorzystania amnestii w j rozwój tych przedsiębiorstw, 
przewidzianym terminie. Należy j Leży to w interesie zarówno 
przeciwstawić się wszelkim pró- kuptectwa jak i państwa.

M l s / a  d r .  S c lK t e i f l c o

Zbrodnie organiznefi „Hushtz“
Warszawa (PAP), Ministra Spra 

wiedliwości, Henryka Świątkow­
skiego, odwiedził dr Edmund 
Schwenik. Dr Schwenk jest dele­
gatem gen. brygady wojsk St. 
Zjednoczonych A. P. Telforda 
Taylora, szefa Rady do Spraw 
Zbrodniarzy Wojennych i przez 
szereg miesięcy (współpracował w 
Norymberdze przy przygotowa­
niu materiałów do wielkiego pro­
cesu w sprawie niemieckiego u- 
rzędu SS do zagadnień rasy i  o- 
sadnictwa. Ta organizacja zbrod­
nicza, znana pod nazwą „Rusha“ , 
miała za cel germanizację kra­
jów nieprzyjacielskich, a zwłasz­
cza Polski i  dlatego też ńr 
Schwenk zbiera w  naszym kraju 
materia} dowodowy odnośnie 
zbrodni popełnionych przez tę or­
ganizację w stosunku do obywa­
teli polskich.

Jedną z metod, jaką posługi­
wała się „Rusha1“ było zmuszanie 
Polaków do zapisywania się na 
niemieckie listy narodowościowe 
oraz do organizacji hitlerowskich. 
Dzieci polskie posyłano do szkół 
niemieckich, a częstokroć umie­
szczano je w domach niemieckich, 
lub w .‘internatach, W.ięlo dzieci 
polskich zostało też zaadoptowa­
nych przez rodziny niemieckie. 

Innym zadaniem tej organiza­
cji zbrodniczej było przestrzega­
nie „czystości rasowej“ narodu 
niemieckiego według nakazów h i. 
tlerowskich doktryn. Jak wiado­
mo, w Niemczech lub na obsza­
rach włączonych do Niemiec, ro­
botnicy pochodzący z narodów 
słowiańskich karani byli śmiercią 
przez powieszenie, za stosunki z 
Niemkami. Jedynie wówczas od­
stępowano od wykonania tej ka.

ry, jeżeli „Rusha“  zaopiniowała, 
że oskarżony o „przestępstwo“  
cudzoziemiec może się nadawać 
do germanizacji.

Głównymi oskarżonymi w wy­
mienionej sprawie są: Ulrich 
Greiieid, Rudolf Greutz, Konrad 
Meyer-Retling, Otto Schwarzen- 
.berger;;. Herbert Huebner, Wgirnęr 
Lorenz, Heinz Baueckner, Otto 
Hoffmann, Richard Hiidebrandt, 
Fritz Schwa'n, Max Sollmann, 
Gregor Ebner, Guenther Tosch i 
Ingę .Yiermetz,
: Uprasza: się wszystkie osoby, 

posiadające wiadomości o prze­
stępczej działalności „Rusha“ , a 
w szczególności o wyżej wymie­
nionych oskarżonych Niemcach, 
aby się zgłosiły do Głównej Ko­
misji Badania Zbrodni Niemiec­
kich w Polsce, Warszawa, AL Si­
korskiego 41.

\

Specjalna Komisja Narodów Zjednoczonych dla spraw Palesty­
ny w wolnych od zajęć chwilach zwiedza zabytki Ziemi Świętej. 
Na zdjęciu szef komisji, szwedzki sędzia Emil Sandstrom (z le­
wej) zwiedza w towarzystwie gubernatora Jerozolimy, J. N. H, 
Pollocka, kryptę Grobu Chrystusa.

Wina feżj? po stropi* USA

Bezpłodność komisji atomowej
M o s k w a  (PAP). Omawiając 

wyniki półtorarocznej pracy Ko­
misji do spraw energii atomowej 
ONZ, „Prawda“ stwierdza, że ca­
łą winę za bezpłodność działalno­
ści tej komisji ponoszą Stany Zje­
dnoczone. Dziennik wykazuje, że 
USA pragną zachować hegemonię 
w produkcji energii atomowej, 
zaś w  razie powołania do życia 
organu kontroli miedzynarodo-

W atm osferze zakłopotania
toczy się konferencja w sprawie przemysłu niem eckiego

Londyn (PAP). Rozmowy mię­
dzy przedstawicielami Stanów 
Zjednoczonych Wielkiej Brytanii 
i Francji na temat poziomu prze- 
mvsłu niemieckiego zaczynają się 
w atmosferze wyraźnego zakłopo­
tania. , , .

Na rozmowy te rzuca cień sta­
nowczy protest radziecki prze­
ciwko konferencji 3 tylko mo­
carstw, jako sprzecznej z uchwa­
łami poczdamskimi.

Protest ten wywołał wielką 
konsternację w londyńskich ko­
łach politycznych, które przyta­
czała różne argumenty, mające 
usprawiedliwiać fakt rozpoczęcia
tych rozmów. . .

Tak więc twierdzą one, ze oko­
liczność, iż dyskusji 3 mocarstw 
domagała się Francja dowodzi,
~e rozmowy te nie zmierzają by­
najmniej do wyłączenia Związku 
Radzieckiego ze wspólnych decy­
zji które wr dalszym ciągu należą

do kompetencji Rady Ministrów 
spraw zagranicznych 4 mocarstw, 
Francja — oświadczają koła lon­
dyńskie — konsekwentnie prze­
ciwstawiała s'ię naruszaniu syste­
mu wspólnych decyzji 4 mocarstw 
w sprawach dotyczących Niemiec 
i  stwierdziła już oficjalnie, że żad 
ne ostateczne decyzje w sprawie 
poziomu przemysłu niemieckiego 
nie mogą zapaść do czasu 'zebra­
nia Rady Ministrów spraw zagra­
nicznych w listopadzie br.

Z drugiej strony kola londyń­
skie utrzymują, że dyskusja bę­
dzie dotyczyła ewentualnego pod­
niesienia poziomu przemysłu nie­
mieckiego wyłącznie w zjedno­
czonych strefach anglo-saskich. 
Na konferencji' moskiewskiej w 
marcu br. sekretarz stanu Mar­
shall oznajmił, że o ile nie zosta­
nie rychło osiągnięte porozumie­
nie 4 mocarstw w sprawie gbspo- 
darki niemieckiej, Ameryka za-

Prowokacje greckie na granicy bułgarskiej
s'»tia (PAP). Przed k ilku  dnia-

r j l minister spraw zagranicznych 
&®?rgiew złożył protest wobec 
m/Uszniczej Komisji Kontrolnej 

seciwko koncentracji wojsk 
0reckich na granicy bułgarskiej 

"z przeciwko ostrzeliwaniu 
, j - , o d d z i a ł y  greckie terytorium 
Ł.rymarskiego, Georgiew domagał 

’  Przekazania tego protestu rzą- 
greckiemu.

fotesf rządu bułgarskiego wy 
następujące wypadki.

Jllia£ * ^  sierpnia 
3 ń szewc (Grecja)

pobliżu
batalion

wsi
pie-

choty greckie j za ją ł pozycję na 
wzgórzu A libo tusz, w odleg ości 
700—800 m od granicy bu łgarsk ie j. 
Ustawiono tam  ciężką a rty le r ię  i 
cieżkie ka ra b iny  maszynowe. In ­
ny batalion greck i posunął się w 
kierunku Unit granicznej na 
wschód od K u laka  w powiecie 
P rtriczaska ja  Oko ja. Artyiena 
^e e k a  dała 9 strzałów . 3 pociski 
wybuchły na terytorium bu łgar- 
S K  a 6 na granicy. Drugi ba- 
talioA grecki połączył się z trze - 
d m  batalionem , k tó ry  przybył od 
Sronv wsi Angaistan. Po kon- 
centracji tych oddziałów, 2 działa

z Alibotusz przesunięto bezpośre­
dnio na granicę. Porucznik buł­
garski spotkał się z pułkownikiem 
greckim i zaprotestował przeciw­
ko ostrzeliwaniu terytorium buł­
garskiego, określając to jako akt 
wrogi. Pułkownik grecki twierdzi, 
że wspomnjane 3 pociski padły 
na terytorium bułgarskim przez 
omyłkę, a koncentracja wojsk ma 
na celu pościg za powstańcami.

Grecki oficer łącznikowy przy­
dzielony do Sojuszniczej Komisji 
Kontrolnej, przekazał ten protest 
rządowi greckiemu

strzegą sobie prawo poczynienia 
potrzebnych kroków w swojej 
strefie. Na podstawie tego oświad­
czenia, problem podniesienia po­
ziomu przemysłu w  zjednoczo­
nych strefach anglosaskich jest 
tylko „sprawą wewnętrzną“ .

Mimo wszystko, londyńskie ko­
ła polityczne zdają sobie w pełni 
sprawę, że rozpoczynające się 
rozmowy napotkają na wielkie 
trudności, które nazywa się tu o- 
strożnie „trudnościami technicz­
nymi“ .

Główną z tych trudności będzie 
uzyskanie zgody Francji na taki 
poziom przemysłu niemieckiego, 
jakiego chciałaby Wielka Bryta­
nia i Ameryka, z drugiej strony

zaś uzyskanie zgody Wielkiej Bry 
tawii i Ameryki na konkretne zo­
bowiązanie w  sprawie międzyna­
rodowej kontroli Zagłębia Ruhry, 
jak pragnie tego Francja.

Przypomina się tu m. in., że Be. 
v a  wypowiadaj się w Moskwie 
przeciwko propozycjom francu­
skim i radzieckim w sprawie spe­
cjalnego systemu kontroli między 
narodowej Zagłębia Ruhry do 
czasu, zanim podobna kontrola 
międzynarodowa nie będzie wpro 
wadzona w stosunku do całych 
Niemiec. Brytyjskie czynnik; mia­
rodajne pocieszają się jednak, że 
tymczasem Francja mogła zmo­
dyfikować swą • politykę w związ­
ku z planem Marshalla.

wej, nie mają wcale zamiaru z li­
kwidować przemysłu energii ato­
mowej dla celów wojennych.

Zestawiając projekt radziecki w 
sprawie energii atomowej, z pro­
jektem amerykańskim — „Praw­
da“  oświadcza, że postulaty ame­
rykańskie nie dają gwarancji za­
przestania produkcji energii ato­
mowej dla celów wojennych. W 
wypadku urzeczywistnienia tego 
projektu, USA uzyskałyby wyłą­
czne prawo do produkcji energii 
atomowej nie tylko w  granicach 
swego państwa ale i w  innych 
krajach, co doprowadziłoby do 
przekształcenia wolnych i niepod­
ległych państw w koncesje amerj 
kańskiego koncernu atomowego.

Zaniepokojenie we Francji
Paryż (PAP). Podczas gdy fran­

cuskie koła rządowe wykazują 
jak dotąd — rezerwę w oświetle­
niu stanowiska Francji na rozpo­
czynających się w  Londynie roz­
mowach w sprawie poziomu prze. 
mysłu niemieckiego, szeroka opi­
nia publiczna traktuje wszystkie 
wiadomości na ten temat z w y­
raźnym zaniepokojeniem, które 
pogłębiło się wskutek protestu 
Związku Radzieckiego przeciwko 
tym rozmowom.

Przeciętny Francuz jest prze­
konany, że w obecnej sytuacji de­
legaci Francji nie odegrają w  Lon 
dynie poważniejszej roili i nie bę­
dą mieli żadnego wpływu na de­
cyzję Anglosasów, którzy są jedy. 
nymi właściwymi negocjatora­
mi. Francuska opinia publiczna 
powątpiewa czy delegaci rządu

francuskiego w Londynie potra­
fią bronić tam skutecznie intere­
sów Francji.

Rozdział radu
W a r s z a w a .  (PAP). M in i­

sterstwo Zdrowia otrzymało 5 
gramów radu z dostaw UNRRA, 
W najbliższych dniach minister 
zdrowia dr. Michejda, na specjał- 
nie zwołanej konferencji, przy­
dzieli rad: „Instytutow i Radowe­
mu“  w Warszawie i „Instytutow i 
Przeć ¡wrakowemu“ w Gliwicach, 

W miarę możności zaopatrzone 
będą również k lin ik i szpitalne i 
uniwersyteckie.

Oczekiwany jest wkrótce ostat­
ni transport radu z dostaw UNR- 
Ry, który wyniesie 7 gramów.

W oparciu o kredyty rządowe

Odbudowa wsi na Dolnym Śląsk/
Wrocław. (PAP). Plan odbudo­

wy wsi na rok bieżący przewidu­
je na Dolnym Śląsku remont 1.100 
zagród oraz budowę 450 nowych 
na terenach poparcelacyjnych. 
Duży nacisk kładzie się w dal­
szym ciągu ńa remont budynków 
szkolnych, oświaty rolniczej, szpi 
tali, ośrodków zdrowia, opieki 
społecznej i innych obiektów u- 
żyteezności publicznej.

Na prace związane z odbudową 
wsi na Dolnym Śląsku przewi­
dziane są kredyty skarbowe t baw

kowe w wysokości 293.970.090 zł.
Natychmiast po otrzymaniu 

pierwszej raty kredytów przystą­
piono do uruchomienia robót bu­
dowlanych i rozprowadzenia ma­
teriałów. W chwili obecnej naj­
bardziej zaawansowane są prace 
w pow. Zgorzelec. Plan odbudowy’ 
przewiduje * tutaj remont 248 za­
gród. W wyniku dotychczasowej 
akcji oddano już do użytku 67 o- 
biektów, zaś w  stadium pełnej 
odbudowy znajduje się 165 za­
gród.

^
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P an o p ticu m  plugastw
lalski demaskuje 
Starmacha

Kraków, (tel. wł.) Na wstępie 
tziewiątego dnia przewodu sądo­
wego, oskarżony Eugeniusz Ita l­
ski składa oświadczenie, w któ­
rym mówi m, in.:

— Jestem zaskoczony zezna­
niami złożonymi wczor; sprzez 
oskarżonego Starmacha, .¿godnie 
z sumieniem muszę oświadczyć, 
że dawałem mu materiały nie jak 
on wczoraj zeznał, tylko raz, lecz 
dwa lub trzy razy, przy czym raz 
oddał mi je, a co zrobił z resztą 
tego nie wiem.

Zeznania, które oskarżony Star­
mach złożył, nie są zgodne z pra­
wdą. Rozumiem teraz, dlaczego w 
toku śledztwa byłem posądzony o 
ukrywanie prawdy.

Następuje konfrontacja oskar­
żonego E. Ralskiego z oskarżonym 
Starmachem. Starmach oświad­
cza, że nie przypomina sobie ani

Każdy środek dobry*'—' który prowadzi do celu
szczegółów rozmo.wy z Ralskim, 
ani spraw związanych z otrzymy­
wanymi od Ralskiego ulotkami 
podziemia.

Prokurator (zwracając się do 
oskarżonego Ralskiego): Które ze­
znania Starmacha uważa oskar­
żony za nieprawdziwe?

Oskarżony: Te, w  których od­
powiadał na pytania prokuratora 
dotyczące Wojewódzkiej Rady 
Narodowej, osłony PSL przez 
podziemie i kontaktów M ikołaj­
czyka z ambasadorami.

Prokurator: W jakiej formie 
oskarżony oznajmił Starmachowi 
o swych kontaktach z wywiadem 
podziemnym?

Oskarżony: Wręczając mu ulot­
ki, powiedziałem, że mam kon­
takt z wywiadem podziemnej or­
ganizacji.

Po tym incydencie przed Są­
dem staje oskarżony W iktor Lan­
gner, kierownik siatki propagan­
dowej WIN.

Tak wyglądało 
rozładowanie lasu“99

Oskarżony Langner przyznaje 
się do przynależności do WIN i 
do kierownictwa WIN-owskiej 
propagandy. Do WIN wstąpił w 
lecie 1945 r., przystępując do 
pracy propagandowej, do której 
zóstał wciągnięty przez Strzał­
kowskiego.

Opowiadając Sądowi o swej 
działalności, jako kierownika cen­
tralnej komórki propagandowej 
WIN, oskarżony przyznaje, że od 
późnej jesien i, 1945 r. komórka 
jego wydawała tzw. „Informato­
ry “ . „Początkowe moje prace — 
mówi oskarżony — polegały na 
opracowaniu planu siatki i  apa­
ratu propagandowego, następnie 
zaś główny nacisk kładłem na 
należyte szkolenie specjalnych lu ­
dzi dla celów propagandy mówio­
nej. Praca propagandowa zmie­
rzała do przygotowania społeczeń 
stwa do wyborów z punktu w i­
dzenia WIN-u.

Mówiąc o pobudkach, które na­
kłon iły go do wstąpienia do 
WIN-u, oskarżony twierdzi, że do 
tego kroku przyczyniła się m. in. 
chęć przeciwstawienia się propa­
gandzie Rządu, zwłaszcza wobec 
rzekomego umniejszania przez 
nią zasług AK.

Prokurator: Jakie cele organi­
zacyjne przedstawiał oskarżony 
Strzałkowski?

Oskarżony: Walkę polityczną z 
PPR i Rządem, który opierał się
na tej partii.

W dalszych swych wyjaśnie­
niach oskarżony mówi, że według 
WIN-u, niektóre partie polityczne 
były w Rządzie pokrzywdzone.

Prokurator: Jakie partie?
Oskarżony: Polskie Stronnictwo

Ludowe.
Dalej oskarżony twierdzi, że 

dążył do rozładowania lasu.
Prokurator: Co zrobiła prak­

tycznie organizacja dla rozłado­
wania lasu?

Oskarżony (po namyśle i z wa­
haniem): Akcja taka nie mogła 
być przeprowadzona z powodu 
braku możliwości.

W tym momencie prokurator 
cytuje fragment z broszury pt. 
„Przejrzały oczy nasze“ , znale­
zionej w  archiwum komorki pro­
pagandowej:

„Widzimy, że wojna jest nie­
unikniona i to za kilka miesięcy. 
Obecnie musimy więc poświęcić 
więcej uwagi oddziałom leśnym i 
zająć się wychowaniem ludzi leś­
nych poprzez referaty ideolo­
giczne.“

Prokurator: A  więc tak wyglą­
dało wasze „rozładowanie lasu“ ?

Oskarżony twierdzi, że to nie 
był jego własny artykuł, a jego 
współpracownika „Leszka“  _ i  że 
nie zamierzał tego wydawać.

Prokurator: A  co znaczy napis 
„1000 egzemplarzy nakładu na ob­
szar“ ?

Oskarżony: To był projekt „Le­
szka“ .

Prokurator: Jaką funkcję peł­
n ił w  komórce Kowalski?

Oskarżony: Kowalski był moim 
najbliższym współpracownikiem 
a później zastępcą.

Prokurator: Kto rędagował
„Informatora“ ?

Oskarżony: Początkowo ja, po­
tem Kowalski.

Na dalsze pytania prokuratora 
oskarżony opisuje strukturę swej 
siatki złożonej z tzw. agencji, o- 
bejmującyeh województwo rze­
szowskie, krakowskie i  śląsko- 
dąbrowskie.

Prokurator: Co robiły agencje 
z materiałem propagandowym?

Oskarżony: Powielały go i  kol­
portowały lub w  wypadku spe­
cjalnego zlecenia przeprowadzały 
propagandę mówioną, przy po­
mocy swych członków.

Prokurator: Jakie formy propa­
gandy były określone w wyda­
nych przez oskarżonego instruk­
cjach?

Oskarżony: Wydawanie bro­
szur, ulotek, „Informatora“ , oraz 
propaganda mówiona.

Akcja „O44 czyli 
„o dpluskwianie“

Prokurator: Kto był inspirato­
rem akcji „O“ ?

Oskarżony: Początkowe projek­
ty wyszły od „Bogusława“ . Roz­
budowę akcji opracowałem ja, a 
materiały opracowywał na moje 
zlecenie Kowalski i  „Leszek“ (Ko­
walski — akcja pisana, „Leszek“ 
— akcja mówiona). Strona gra­
ficzna należała do mnie.

Prokurator: Co oznaczał skrót: 
Akcja „O“ ?

Oskarżony: Odpluskwiańie.
Prokurator: Co takiego?
Oskarżony: Oczyszczanie społe­

czeństwa z jednostek naszym zda­
niem szkodliwych.

Prokurator: To znaczy?
Oskarżony: U. B. i  PPR i ich 

zmniejszenie liczebne.
Prokurator: Z czyjej inicjaty­

wy zastosowana na tak szeroką 
skalę akcja „O“ rozszerzała pro­
wokacyjnie i świadomie fałsze?

Oskarżony przeczy, jakoby w 
akcji „O“ były stosowane fałsze 
i prowokacje. Wobec tej postawy 
oskarżonego, prokurator cytuje 
fragmenty z wydanych przepi­
sów; związanych z akcją „O“ . 
Alicja „O“ trwać miała 13 tygo­
dni, przy czym dla każdego po­
szczególnego tygodnia opracowa­
ne były szczegółowe wzory.

Prokurator: Kto opracował
wzory?

Oskarżony: Ja.
Po stwierdzeniu przez oskarżo­

nego autentyczności dokumentów, 
prokurator cytuje program pier­
wszego tygodnia akcji „O“ .

Z kolei z bogatego zasobu do­
wodów rzeczowych prokurator 
pokazuje Sądowi pieczątkę z tek­
stem „Rzeczpospolita — Specjal­
ny Sąd Karny — Prokuratura“ .

Wyroki śmierci 
na członków TB i PPR

Prokurator: Do czego służyła 
pieczątka?

Oskarżony: W końcowej fazie 
akcji „O“ miały być wysłane wy­
roki śmierci do członków UB. i  
PPR.

Prokurator: Czy były wysłane 
takie wyroki?

Wobec przeczącej odpowiedzi 
oskarżonego, prokurator przed­
stawia ostemplowane tą pieczątką 
zawiadomienie, że przeciwko Pio­
trow i Szandruszkiewiczowi z Prze 
myślą za „zdradę stanu“ prowa­
dzone jest dochodzenie w  trybie 
nadzwyczajnym. Na odwrocie do­
kumentu znajduje się następujący 
tekst:

„Dochodzenia w  trybie nadzwy­
czajnym prowadzone są przeciw­
ko członkom PPR, UB., MO., 
ORMO i innych organizacji, 
współpracujących w  zwalczaniu 
interesów państwa polskiego. Po 
zakończeniu dochodzeń sprawa 
zostanie przekazana do sądu kar­
nego. Ze względu na stan wojen­
ny kara zostanie podwyższona aż 
do kary śmierci.“

Dalsze pytania prokuratora 
zmierzają do wyjaśnienia i  przed 
stawienia sądowi prowokacyjnych 
metod działania WIN-u w ra­
mach akcji „O“ .

Prokurator: Proszę wyjaśnić, 
na czym polegały ostrzeżenia i 
donosy, które w ramach akcji „O“ 
miały być wysyłane?

Oskarżony: To była pewnego 
rodzaju dywersja.

Prokurator: Ja mam te wzory 
donosów przed sobą. Na przykład 
taki wzór listu do najbliższego 
otoczenia adresata:

„Mąż twój jest członkiem PPR. 
Ściąga to karę. Czeka go stryczek. 
To samo czeka i  ciebie, jeżeli nie 
wystąpisz dziś lub jutro". A tak 
brzmi drugi wzór listów, wysyła­
nych w czasie akcji „O“ :

„W  gronie twoich znajomych 
znajduje się członek PPR, wyklu­
czony z grona Polaków. Sam się 
wykreśli] z grona żyjących, cze­
ka go szubienica“ .

Kto był autorem tego rodzaju 
listów do otoczenia?

Oskarżony: Kowalski redago­
wał je według moich dyrektyw.

Prokurator: Może oskarżony po 
wie, kto był autorem donosu skie­
rowanego do Urzędu Bezpieczeń­
stwa w Krakowie a który brzmi

następująco: „Donoszę uprzejmie, 
że Stefan Tytyla z Mogilan u- 
trzymuje kontakt z NSZ. Co ty ­
dzień w wieczornych godzinach 
przychodzą do niego ludzie z la­
su. Jako szczery demokrata i czło 
nek partii dbający o czystość na­
szych szeregów, proszę o należyte 
jego ukaranie“ . Co to miało ozna­
czać?

Oskarżony: Sianie niepokoju.
Prokurator cytuje oskarżonemu 

dalsze fragmenty instrukcji:
„Uwaga! Listy i donosy redago. 

wać tak, aby miały cechy praw­
dopodobieństwa. Wysyłać je poje­
dynczo, nie masowo. Pisać ręcz­
nie“ .

Prokurator: Oskarżony tw ier­
dził również, że W referatach 
mówionych, przygotowanych na 
akcję „O“ , nie było żadnych fa ł­
szów. A  co ma znaczyć artykuł 
pt. „Przestępczość U. B.“ ? Cytuje 
jego urywek.

„Ostatnio zamordowano w Kra. 
kow:e prokuratora Martiniego. 
Rzekomy sprawca Wróblewsk. u- 
eekł kominem „na sposób nie­
miecki“ , bowiem za dużo wiedział 
o rzeczy w-s tych morderstwach 
prokuratora Martiniego: Zabój­
stwo Martnego jest włączone w 
cały szereg innych morderstw 
U. B.“

Czy to nie jest kłamstwo i pro­
wokacja?

Oskarżony: Tak.

Tu fabrykowali« 
morderstwa 

rytualne
Prokurator cytuje dalej artykuł 

pt. „Rola PPR i U. B. w  wytwa­
rzaniu złych stosunków narodo­
wościowych w Polsce“ :

Prokurator: Kto był autorem 
tego?

Oskarżony: „Leszek“ .
Prokurator: Na czym wam za­

leżało przy rozgłaszaniu tego ro­
dzaju wieści — czy chcieliście wy 
wołać rozruchy?

Oskarżony niejasno tłumaczy, 
że tego rodzaju rzeczy miały słu­
żyć do propagandy mówionej.

Prokurator: Czy oskarżony za­
stanowił się nad skutkami tego 
rodzaju propagandy mówionej?

Oskarżony: Nie zastanawiałem 
się, przyznaję, że ta wałka n"e 
była „fa ir“ . ■*' -

Po tym oświadczeniu oskarżo­
nego zgromadzona na sali pu­
bliczność, dotychczas ze zgrozą 
przysłuchaj ąca się rozprawie, wy. 
bucha śmiechem.

Dalsze pytania prokuratora 
zmierzają do wyjaśnienia kontak. 
tów wymiany prowokacyjnych 
materiałów propagandowych po­
między komórką oskarżonego a 
organizacją „Racławice“ oraz do 
wyjaśnienia autorstwa broszury 
pt. „Obecne położenie wewnętrz­
ne“ , znalezionej w  archiwum o- 
skarżonego.

sytuacji politycznej po wojnie z 
Niemcami.

Langner poznaje swoją pracę. 
Mówi się tam między innym'., że 
św.at może być tylko rządzony 
pod kierownictwem Anglosasów. 
Podwładny oskarżonego, „Jurek“ , 
pisał np. „W  wypadku powoły­
wania was do wojska przeciw An 
glosasorn należy iść, a po otrzy­
maniu broni uc.ekać w las“ .

Odpowiadając w dalszym ciągu 
na pytania prokuratora Langner 
objaśnia, że „Informator“ redago­
wany był na podstaw ę sprawo­
zdań siatk. informacyjnej (wywia 
du). Materiały takie przynosił co 
mieś ąc Kot. Redagował je sam 
oskarżony, a później Kowalski. 
Od Niepokólcżyckiego oskarżony 
otrzymywał między innymi i  wy­
tyczne pracy. Langner zaprzeczą, 
by plan akcji „O“  zatwierdzony 
był przez Nieipokólezyckiego, Przy 
znaje jednak po tym, że Strzał­
kowski powedziaj mu, że plan 
ten „poszedł do góry i kazano go 
robić“ . Nie wiedziałem wówczas, 
kto był górą — tłumaczy się Lan­
gner — obecnie przypuszczam, że 
Niepokólczycki.

Prokurator: Jakiemu celowi s 
żyła skrzynka kontaktowa u Zo­
f i i  Bertisz?

Oskarżony: Dla kontaktów 1 
„Leszkiem“ j „Bogusławem“ .

Prokurator: Gdzie się znajdo­
wała?

Oskarżony: W miodosytni „P°^ 
Krzyżykiem“ w Rynku Krakow­
skim.

Prokurator: Jakim; środka®1 
finansowymi rozporządzał oskar­
żony?

Oskarżony: Przypuszczalnie 20® 
tys. zł.

Dalej Langner wyjaśnia, że wy­
dawnictwo pt. „Orzeł B ia ły“ 
trzymywał od „Bogusława“ , któ­
rego siatka posiadała drukarni® 
Siatka oskarżonego posadała tyj' 
ko powielacze i  maszyny do pi­
sania, również ; w  terenie.

Na wniosek prokuratora Są® 
pokazuje oskarżonemu jeden eg­
zemplarz biuletynu, zawierają­
cego materiał dla podległych a- 
gencji, służący do akcji „O“ . 
stole sądowym znajdują się pak1' 
zawierające większe ilości ty®0 
„materiałów“ . Langner przyznaj®' 
że była to robota jego siatki.

Sąd i prokurator 
otrzymują dalsze wyroki 

śmierci

w

Nadzieja na Żuławskiego

Następnie przewodniczący Sądu 
oznajmią, że Sąd i prokurator o- 
trzymali dalsze wyroki śmierci od 
organizacji podziemnych o treści 
podobnej jak otrzymywane po­
przednio. Stwierdzając, iż w  pi­
smach tych zawarte są znamiona, 
przestępstwa, podlegającego ści­
ganiu z urzędu, Sąd postanawia 
wyłączyć, te dokumenty z akt. 
sprawy i skierować do rejono­
wego prokuratora wojskowego 
dla wszczęcia dochodzeń.

K ilka  pytań zadaje jeszczęCó-' 
brona, by umożliwić oskarżonemu 
przedstawienie fragmentów swej 
historii od 1939 roku, zarówno 
podczas wojny (utrata nogi) jak 
i później.

Pewną rewelacją jest końcowe 
wystąpienie prokuratora w  zwią­
zku z pytaniami obrony, która 
starała się uwypuklić zasługi ar­
tystyczne oskarżonego, zdolnego 
grafika. By dać pełny, obraz 
Langnera, „jako patrioty, czło­
wieka i  grafika“ , prokurator po­
kazuje Sądowi i  oskarżonemu je­
dno ź jego dzieł „ex libris“  dla 
Wachtera, gubernatora Krakowa. 
Na sali powstaje ogólne porusze­
nie. „Ex libris“ przedstawia w
_________ —i-----------------------------

artystycznej formie wieżę ratu­
szową w Krakowie na tle sztan­
darów z hitlerowskimi swasty­
kami.

Oskarżony wyraźnie przygnę­
biony usiłuję wyjaśnić, że pra®® 
tę wykonał na prośbę kolego* 
z kawiarni Plastyków, rzeko®0 
prześladowanej przez gestap0;
Niemcy mieli domagać się, ł>7
wykonano takie „ex lib ris“ WaC® 
terowi.
, , Na tym -przesłuchanie oskarżo­
nego Langnera zakończono i  r°z'  
prawa została przerwana do po­
niedziałku, dnia 25 bm.

Na Dalnym Śląsku ile  ma ji*  
stenki ziemu<aczainei

Wrocław (PAP). Jedyne og®' 
ski stonki ziemn' aczanej na Doj­
nym Śląsku w pow. Wołów (3?,. 
m kw) zostało zlikwidowane. V 
walce ze stonką brała udział P® 
kierunkiem instruktorów mi® 
scowa ludność, zwłaszcza członko­
wie organizacji młodz: ezowy crj 
Na akcję walki ze stonką M® j 
sterstwo Rolnictwa przyznało 1 
milionów złotych.

W odpowiedzi na cytowane 
przez prokuratora w yjątk i z „O- 
becnego położen.a wewnętrzne­
go“ , przedstawiającego w sposób 
prowokacyjny i  szkalujący refor­
mę rolną, oskarżony twierdzi, że 
nie może sobie dokładn e przy­
pomnieć cytowanych przez pro­
kuratora słów.

Prokurator: W „Obecnym poło­
żeniu wewnętrznym“ jest tego ro­
dzaju zdanie:

„Z  wejściem grupy Żuławskie­
go do PPS wzmocni s ę opozycyj­
ne stanowisko tego stronnictwa, 
PPS krakowskie jest zdecydowa­
nie przeciwne utworzeniu wspól­
nego bloku z PPR i jest nastaw;o- 
ne opozycyjnie do centralnych 
władz w Warszawie“ .

Czy tego rodzaju punkt widze­
nia był po myśli WIN-u?

Oskarżony: Tak.
Prokurator odczytuje oskarżo­

nemu dalsze w yjątk i z artykułu 
„Wnioski i  wytyczne“ — „Pogłę­
biać różnicę pomiędzy FPS-owską 
górą i  dołem PPS i dążyć do zma- 
joryzowania tej góry. Akcję roz­
bicia PPS pomiędzy górą a dołem 
przygotować propagandowo. Wy­
kazać szkodliwość wspólnego blo­
ku wyborczego PPS i PPR, po­
większyć ilość naszych „wtyczek“ 
w PPS“ .

Prokurator: Proszę mi powie­
dzieć o ile odpowiadały te wy­
tyczne dyrektywom waszej pro' 
pagandy?

Oskarżony: One się pokrywały.
Z odpowiedzi oskarżonego na 

pytanie prokuratora związane z 
prowokacyjną inspiracją WIN-u 
na stronnictwa Bloku wyn ka, że 
władze W IN-u uważały się za 
stronnictwo, które dzięki plano­
wej dywersji wejdzie do legalne­
go życia politycznego;

Prokurator: Co oskarżony sły­
szał o planach rozłamu PPR, ma­
jących stworzyć frakcyjną partię 
PPRD (Polską Partię Robotaiczo- 
Demokratyczną?).

Oskarżony: To t>ył projekt 
Leszka“ , który zresztą uważałem 

za nierealny.
Prokurator: A na czyje polece­

nie „Leszek“ nap.sał artykuł, któ­
ry między innymi mówi:

„Bomba atomowa to nasza na­
dzieja i to jest najbardziej huma­
nitarny sposób prowadzenia woj­
ny“ .
Cytaty prokuratora wywołują na 
sali wesołość.

Oskarżony milczy, a następnie 
zasłania się brakiem pamięci.

Rządzić mogą tylko 
Anglosasi

Prokurator: Oskarżony mówił 
w swych zeznaniach o sympa­
tiach WIN do PSL. Czy to oskar­
żony jest autorem instrukcji, któ­
ra w punkcie trzecim mówi:

„Wierzymy, że popularność M i­
kołajczyka pozwoli nam na wy­
warcie wpływu poliytcznego, 
zgodn e z naszymi interesami. Da 
jemy mu więc kredyt naszego 
zaufania, co stanowi dla niego 
atut. PSL należy się z naszej 
strony pełne poparcie i współpra­
ca w pracach organizacyjnych“ .

Oskarżony zasłania się brakiem 
pamięci.

Prokurator pyta o znaleziony w 
archiwum artykuj oskarżonego o

Dnia 21 sierpnia 1947 r. w czasie podróży służbowej w 
wypadku samochodowym w Zabłociu, pow. Bolesławiec na 
Dolnym Śląsku zginął tragiczną śmiercią

śp. J ó z e f  B o b r o w s k i
geolog Zjednoczenia Prżem. Materiałów Ogniotrwałych 

w Gliwicach.
W Zmarłym tracimy wy bitnego fachowca i ofiarnego 

przyjaciela, Cześć Jego nieodżałowanej pamięci!
Egzekwie żałobne odbędą się w poniedziałek, dnia 29 

sierpnia br. o godz. 16 w sali konferencyjnej Zjedn. Przem. 
Materiałów Oniotrw. przy ul. Dubois 16 w Gliwicach, skąd 
nastąpi odprowadzenie zw łok na wieczny spoczynek na 
cmentarz przy ul. Lipowej.
(PAP) 3568 Dyrekcja i  Pracownicy

Zjedn. Przem. Materiałów Ogniotrwałych w Gliwicach

Ekspansja naftowa
na Bliskim Wschodzie

Bartlesville (SAP). W sta­
nie Oklahoma praedlsiębiior- 
siwo naftowe „American In­
dependent Oisl Comp.“  donosi 
o postępach rbkowań h audio 
wych, które mają na celu na­
bycie przez AIOC terenów 
naftowych na Bliskim Wscho 
dzie. Tereny te znajdują się 
w strefie neutralnej pomię­
dzy Arabią Saudyjską a Ku­
wait, nad zatoką Perską.

Przystąpienie do nowo two­
rzącego się towarzystwa eks

ploatacji nafty zgłosiło f 
przedsiębilorsitw naftowych' 
łączną sumą kapitału mili18 
dsa dolarów. ^

Konferencja japońska 
odroczona t

WASZYNGTON (PAP). 
tutejszych doniesień oficjał™^ 
konferencja w sprawie przylS0 .¿3 
nia pokoju z Japonią, która „¡i? 
rozpocząć się w sierpniu, od*5® ,,,
się dopiero w październiku Wj* (> 
stopadzie — po otwarciu oW*\\b J 
neralnego Zgromadzenia ONZ. 
re nastąpi 16 września. >

przy chorobach wątroby, kamieniach żółciowych.̂ ,« 
;a i kiszek, uporczywych zaparciach, zlej 
trctyźmie. Sprzedaż w aptekach i składach aptec

H. NIEMO JE WSKIEGO Lab. Fiziol.-Cbam. „Cholekinaza“. Warszawa, MokafwsM̂

ZIOŁA „CHOLEKINAZA“ E Î A .
materii i artretyimie. Sprzedaż
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TYSIĄC LAT MORDU
P rzed w cze śn ie  z m a r ły  a r ty s ta -m a  

la rz , l i te r a t  i  h is to ry k  sz tu k i, L u ­
d w ik  S tas iak , d a ł na m  w ś ró d  w ie ­
lu  sw ych  d z ie ł opow ieść h is to ry c z ­
ną p. t .  „T a m , gdzie  dziś B e r l in “ . . . 
I  d ru g a  rzecz, p t. „W e n e d a  -  m ia s to  
na d n ie  m orza  p o lsk ie g o “ . K a r ta  z 
d z ie jó w  że g la rs tw a  naszego i  p o l­
s k ie j B o łe s ła w o w s k ie j sz tuk i..

K s ią ż k i te  z d z ie jó w  w y m o rd o ­
w a n y c h  n a ro d ó w , osnu te  są doko ła  
tra g ic z n y c h  losów  naszych n a jb l iż ­
szych  p o b ra ty m c ó w  s ło w ia ń sk ich , 
m ia n o w ic ie  lu d u  H a w e la n , k tó r y  
jeszcze w  X  s tu le c iu ; t. j .  w  c h w il i  
w y ła n ia n ia  s ię P o ls k i na w id o w n ię  
d z ie jo w ą , z a jm o w a ł dz is ie jszą  B rą n  
d e n b u rg ię  a w te d y , gd y  P o lska  
P ia s to w ska  p rz e tw a rz a ła  s ię w  m o­
ca rs tw o , u le g ł os ta teczn ie  w y tę p ie ­
n iu , bądź w y n a ro d o w ie n iu  p rzez 
ge rm a ń sk ich  na jeźdźców . O gó lne  
p o w s ta n ie  H a w e la n  p rz e c iw  N ie m ­
com , pod w odzą  nieszczęsnego ks ię ­
c ia  M ś c iw o ja  — fa k t  , śc iś le  h is to ­
ry c z n y , p rzekazan y  p a m ię c i \naszej 
p rzez n ie m ie c k ic h  k ro n ik a rz y  —  sta 
n o w i g łó w n ą  - osnow ę ks iążek  S ta ­
siaka.

Cierpienia i walki słowiańskich 
Hawelan rozgrywały się na obsza-

Żbna stratoncgo przez powie­
szenie zbrodniarza wojennego, 
S a u c k l a ,  odpow adała przed 
sądem w Berchtesgaden za 
udz.iaj w przestępczej organiza­
cji narodowo - socjalistycznej. 
Sąd skazał ją jedynie na 1000 
marek kary i uw o ln i ją z wię­

zienia.

rze  n i m n ie j n i  w ię c e j, t y lk o  d z i­
s ie jszego c e n tru m  N iem ie c .

Szczegół te n  w a r to  osobno i  b l i ­
żej o b ja śn ić .

Grabież podstawą bytu
N a jl ic z n ie js i z p le m io n  g e rm a ń ­

sk ich , P rusa cy , o p a r li sw ó j b y t  na 
k ra d z ie ż y  lu d z k ie g o  m ie n ia . P ru s a ­
cy ro z m n o ż y li s ię  lic z e b n ie  d la tego , 
p o n iew aż  w e ssa li w  s ie b ie  m n ó ­
s tw o  e le m e n tu  obcego. N hzw ę w z ię ­
l i  P ru sa cy  po w y tę p io n y m  przez 
s ie b ie  p le m ie n iu  l i te w s k im , k tó re  
za m ie szk iw a ło  n a d b a łty c k ie  części 
d z is ie js zych  M a z u ró w  i  W a rm ii.

I  ta k  sam o sk ra d z io n o  te r y to ­
r iu m , na k tó r y m  P ru sa cy  u fu n d o ­
w a l i  sw e gn ia zdo  p a ń s tw o w e  —  
B e r lin .

B e r l in ,  nad  s ło w ia ń ską  rze ką  
S prew ą , w  p o czą tkach  b y ł s ta ro ­
ż y tn ą  osadą s łow iań ską . S ło w ia n ie  
u t r z y m a li s ię  w  B e r l in ie  i o k o lic y , 
p o m im o  w czesne j g e rm a n iz a c ji dość 
d ługo , gdyż w  ko ń c u  X V  w ie k u  m a 
m y  z a p is k i o S ło w ia n a ch , p rz y b y ­
w a ją c y c h  do B e r l in a  na ta rg  m ie j­
s k i z o d le g łe j o k i lk a  m i l  K o p a n i-  
cy, dz iś  K ö p e n ic k .

N ie  u leg a  w ą tp liw o ś c i,  że na  za­
lu d n ie n ie  B e r l in a  posz ło  n ie m a ło  
lu d u  s ło w ia ń sk ie g o  — k o n s ta tu je  to  
W . B o g u s ła w s k i w  sw ych  d z ie ja ch  
S ło w ia ń szczyzn y  p ó łn o cn o -za ch o ­
d n ie j.

W a rtc y  p rz y p o m n ie ć  od czasu do 
czasu ty m  z nad  S p re w y , że siedzą 
na u k ra d z io n y m  g ru n c ie  n a w e t 
tam , gdzie  są u  „s ie b ie “ .

P o p a trz m y , co p isze  h is to ry k  sztu  
k i  i  ob rońca  naszej k u l tu r y  p rzed  
zaborczością  i  d ra p ieżn ośc ią  n ie ­
m ie cką  —  L u d w ik  S tas iak .

To grobowisko narodów
„G d y  b o g a ty  m ieszcza n in  m i l io ­

now ego m ias ta , ro z k o p u ją c  fu n d a ­
m e n ty  sw ego do m u n a t r a f i ł  na 
czaszkę z a m u le te m  i  na  u rn ę  r u ­
n iczną , n ie  w ie , że dom  jego  s to i 
na w ie lk im  u ro czysku , k tó re  n o s i­
ło  im ię  B e r l in ,  n ie  w ie , że tam  
chow ano  w ła d y k ó w  i w odzó w  S ło ­
w iańszczyzn y .

„Ł a b a  się k rw a w i,  a m o rze  p rz y  
u jś c iu  M ży , T ra w n y , S w a rta w y  i 
R enu hu czy  ta k  s m u tn o ,, ja k  sm u­
tn ą  b y ła  p ieśń  lu d u , k tó r y  tu  n ie ­
gdyś m ieszka ł. .

Ludobójca na ironie
„K ró lo w ie  rz y m s c y  n a ro d u  n ie ­

m ie ck ie g o  b y l i  zawsze k rz e w ic ie la ­
m i c y w il iz a c ji  i  a p o s to ła m i w ia r y  
C h ry s to w e j. . .

K ró l H e n ry k  P ta szn ik  w y m o rd o -

K. Czarnecki

w a ł pod Ł ę czyną  200.000 s ło w ia ń ­
sk iego chłopa.

P o jm a n ych , b e z b ro n n ych  je ń c ó w  
i  o b ro ń có w  z d o b y te j Ł ę c z y n y  w  
p ie ń  w yc ię to . C i co w  Lu b u szu  
sw ych  do m ów  b r o n i l i ,  w y b ic i,  m ia ­
sto  z z ie m ią  z ró w n ane , a k ra in a  
M ilc z a n  w  p u s ty n ię  za m ie n io n a .

P o d b ił H e n ry k  H a w e ló w , a w a ­
ro w n ą  m o cza ra m i s to lic ę  ich , B ra -  
n ib e r, zd o b y ł g łodem , że lazem  i  m ie  
czem . Po rzę z i z a tk n ię to  na tw ie r ­
dzy B ra n ib e rs k ie j k rz y ż . C i co go 
c iosa li, m ie l i  ręce p o p la m io n e  k rw ią

b liź n ic h . B y ł on u rą g o w is k ie m  i 
p a ro d ią  k rzyża , na  k tó r y m  skon a ł 
B óg m iło ś c i, B óg  p rzebaczen ia . Z a ­
p ła k a ł ta m  na szczytach  gw iazd , 
gdy na  p o g o rz e li B ra n ib e ru  z w y ­
c ięzcy p r z y jm o w a li C ia ło  i  K re w  
P ańską i  ś p ie w a li „ K y r ie  e le ison “ , 
k lęcząc  pod  k rzyże m , k tó r y  na t le  
p łonącego częs to ko łu  tw ie rd z y  w  
Oparach k r w i  lu d z k ie j s ię  b ie l i ł .  
G dy  w o jo w n ic y  p o le g li, gd y  s ta r ­
ców  za b ito , a d z ie w ice  p o sz ły  w  
n ie w o lę , zaczę ło s ię na  z ie m i s ło ­
w ia ń s k ie j p a n o w a n ie  zw yc ięzców ...“

Legiony łotrów
K ro n ik a rz  n ie m ie c k i, ks ią d z  T h ie t 

m a r p isze, że je ż e li k r ó l  H e n ry k , 
s ro g i pan  d la  pogan „n a  cze le  le g io  
n ó w  ło t r ó w  n ie łito ś n ie  na  S ło w ia ­
nach c z y n ił łu p ie s tw a , te d y  B óg  
ła s k a w y  m u  to  w yb a czy “ .

T a k  p isze  ks iądz T h ie tm a r, n a ­
z y w a ją c  sw o je  w łasne  w o js k a  „ le ­
g io n a m i ło t r ó w “ !

X u s ta n o w ił H e n ry k  także  p ra w o , 
że w yp u szczo n ym  z lo ch ó w  ro z b ó j­
n ik o m  i  o d e rż n ię ty m  od szu b ie n icy  
m o rd e rco m  w o ln o  sw obo dn ie  ch o ­
dz ić  po  św ie c ie  b y le b y  oszczędzali 
d o m y sw ych  ro d a kó w , za co m ogą

na s ło w ia ń s k im  ch łop ie , ja k ie  ty lk o  
chcą z b ro d n ie  i ło tro s tw a  czyn ić .

Z m a r ł w reszc ie  te n  k rw a w y  Sas 
i  le ż y  w  k ry p c ie  w  K w e d lin b u rg u , 
a w  p o r tre c ie  na p ieczę c i z w y łu -  
p ionego jego  s tra sz liw e g o  oka  w y ­
czytasz o k ru c ie ń s tw a  i  ła ko m s tw o  
na k re w  lu d z k ą . .

Z g as ł H e n ry k , a le  n ie  zgasła z 
n im  żądza p o d b o ju , łu p ie s tw a  i 
zb ro d n i, po łożona n ik c z e m n ie  pod 
ś w ię ty  zna k  C h rys to so w e j w ia ry . 
N a s ta li jeszcze g o rs i m o rd e rc y , n io ­
sąc w  ś w ię to k ra d z k ie j d ło n i sz tan ­
d a r św ię tego  K ośc io ła .

M ó w il i ,  że id ą  na w racać , a zab i­
ja l i .

M ó w il i ,  że id ą  uczyć m iło ś c i, a 
łu p i l i  i  p o d p a la li.

Okrtiinik
i krzywoprzysięzca

M ó w iła  o c y w ii iź a c ji  ta  b a rb a ­
rzyń ska , k rw a w a  i  bezbożna ho rda , 
idąc  n a w racać  c ic h y  i sp o ko jn y , 
ła g o d n y  s ło w ia ń s k i lu d . Z a p a n o w a ł 
nad S ło w ia n a m i m a rg ra f G ero, l is  
c h y tr y  i  p rze b ie g ły , o k ru tn ik  i 
k rz y  w o p rz y  s iężca !

T e n  p o s ta n o w ił w y :  b ić  do szczę 
tu  p le m ię  s ło w ia ń s k ie ! Z a p ro s ił na. 
ucztę  30 ks ią żą t s ło w ia ń sk ich , k tó ­
rz y  z a w ie rz y li jego  ch rze śc ija ń sk ie  
m u, ry c e rs k ie m u  s ło w u  i  w  gośc i­
nę w  jego  p ro g i p rz y b y li.  P i ł  z n i ­
m i, ja d ł i  o p rz y ja ź n i sw e j zapew ­
n ia ł, zachęcając ic h  do k ie lic h a . 
G dy u p o ił ich  t ru n k ie m  i rę k ą  ju ż  
n ie  w ła d a li,  rz u c ił  s ię na n ic h  w ra z  
'.e s w y m i s iepaczam i i  w y m o rd o ­
w a ł do jednego .

Z g o to w a w szy  w o jsko m  s ło w ia ń ­
sk im  s tra s z liw ą  nad R aksą k lę skę  
i za b iw szy  naczelnego w odza ks ię ­
c ia  S to ig n ie w a , w y c ią ł w  p ie ń  p o j-

•
m anę ch ło p s tw o . Rzeź t rw a ła  do 
późnej nocy. N a z a ju trz  na  w z n ie ­
s io n ym  k rz y ż u  z a w is ła  o d c ię ta  g ło ­
w a p o gan in a  S to ig n ie w a  na  zna k  
t r iu m fu  k u l tu r y  i ch rze śc ija ń s tw a . 
U s tóp  k rz y ż a  za m o rd o w a n o  700 
s ta rszyzny  bez l ito ś c i.  W szak do ­
radcę S to ig n ie w a  p u ś c ił, ja k o  p rze ­
bacza jący c h rz e ś c ija n in  w o ln o . . . 
w y łu p iw s z y  m u  ty lk o  p rze d  ty m  
oczy i  w y d a r łs z y  ję zyk ...

I  n a p e łn ia  s ię z ie m ia  s ło w ia ń ska  
kośc io ła m i, k s ię żm i, m n ic h a m i i 
B ogu  po św ię co n ym  p a n ie ń s tw e m “  
— m ó w i k ro n ik a rz .

Sam G ero  w y s ta w ił k la s z to r  d la  
zako nn ic  w ra z  z ko śc io łe m .

O fia ra  ta  d la  P ana B oga w y p a ­
dła m u  ba rdzo  ta n io , bo p ie n ią d ze  
na n ią  k ra d ł i. łu p ie ż y ł w  cha tach  
opa lach  i  g rodach  s ło w ia ń sk ich .

T a k  N ie m c y  i  ic h  k u ltu ra  usado­
w iła  s ię na z ie m ia ch  od zyska n ych  
i n ieo d zyska n ych . T a k  n a w ra ca n o  
nasz le c h ic k i lu d  nad  Ła bą , O d rą  i 
B a łty k ie m .

P od nożem  na jeźdźców , pozba­
w io n y c h  w s z e lk ie j k u ltu r y ,  w sze l­
k ic h  uczuć lu d z k ic h  i  w s z e lk ie j rao 
ra ln o śc i, u m ie ra ły  n a ro d y .

Stanisław Jasiński

I n ź .  Si. BasÆtfnskè

Budowa nowych zbiorników na Odrze
dla uspławmema rzeki

Odra swoim geograficznym po­
łożeniem z natury przeznaczona 
jest fila połączenia przemysłowe­
go Śląska z morzem. Niemcy do­
brze oceniali je j rolę i  od 5<! lat 
nie szczędzili ani pracy ani pie­
niędzy, na udoskonalenie Odry 
jako drogi wodnej. Na wodach 
Odry przewożono rocznie 10 m i­
lionów ton ładunków towarowych 
(1938 r.). Dla przewiezienia tego 
ładunku kolejami potrzeba było­
by 10.000 ciężkich pociągów to­
warowych. Przyjmując 300 dni 
roboczych rocznie, dziennie mu­
siałoby być w ruchu minimum 
30 pociągów towarowych, które 
mogłyby zastąpić przewóz wodny 
na Odrze.

Odra wypełnia swoje zadanie 
bez zarzutu, ale pod jednym wa­
runkiem, jeśli niebiosa zaopatrzą 
je w  dostateczną ilość wody. Otóż 
ten warunek nie zawsze przez 
niebiosa jest spełniany. Wpraw­
dzie na zlewnię Odry z bardzo 
małymi wyjątkami spada dosta­

teczna ilość wody, ale rozłożenie 
tego opadu w czasie najczęściej 
nie jest sharmonizowane z zapo­
trzebowaniem wody na Odrze dia 
żeglugi. Zachodzi więc koniecz­
ność magazynowania opadającej 
wody w okresach obfitszych opa­
dów i doprowadzenie magazyno­
wanej wody w okresach posuchy. 
Rolę tę spełniają zbiorniki re­
tencyjne. Pojemność ich ustala 
się za pośrednictwem dłuższych 
obserwacji stanów wód na rzece. 
Obserwacje te wykazują, że dla 
zapewnienia średniej głębokości 
żeglownej na Odrze konieczne 
jest zmagazynowanie w zbiorni­
kach dia roku przeciętnego 355 
milionów metrów sześciennych 
wody. Zapotrzebowanie w po­
szczególnych latach waha się od 
13 mil. m* w roku mokrym (1936 
r.) do 788 mil. m:! w roku suchym 
(1921 r.).

Dyrekcja Dróg Wodnych we 
Wrocławiu, przejmując admini­
strację na Odrze, przejęła w

swój.jzarząd 3 zbiorniki retencyj­
ne — w Otmuchowie na Nysie 
Kłodzkiej o pojemności użytecz­
nej 95 mia m:i, w  Turawie na Ma­
łe j Panwi o projektowanej po­
jemności użytecznej 90 mio n r  i 
w Dzierżnie na Kłodnicy o pojem­
ności 10 mio m*. Z przejętych 
zbiorników tylko Otmuchów po 
usunięciu szkód wojennych został 
całkowicie uruchomiony w ro- 

I ku 1946.
| Budowa zbiornika w Turawie 
; nie była ukończona. Dyrekcja po 
i przejęciu zbiornika natychmiast 
. przystąpiła do usunięcia uszko»- 
| dzeń wojennych i wykonania dal­
szych robót dla ukończenia budo­
wy zbiornika. Po wykonaniu pier 
wszej serii robót w 1946 r. na 
wiósnę bieżącego roku zmagazy­
nowano w Turawie już 50 mia m ’. 
Po wykonaniu w  tym roku dru­
giej serii robót na przyszłą wiosnę 
W Turawie można będzie już ma­
gazynować całą projektowaną 
objętość — 90 mio nr1.

W Dzierżnie pod Gliwicami uru 
chomiono tylko 1 basen o pojem-

Poza  ̂tym Dyrekcja przystępuje 
do badań terenowych dorzecza 
Nysy Kłodzkiej, gdzie też istnie­
ją dogodne warunki dla budowy 
zbiorników retencyjnych.

Należy tu jeszcze podkreślić, 
że zbiorniki retencyjne nie tylko 
służą do usprawnienia żeglugi.

| Odgrywają one bardzo poważną 
; rolę w walce z katastrofami po­
wodziowymi. Zbiorniki zatrzymu­
ją falę powodziową z terenów 
położonych powyżej zbiorników i 
zmniejszają te fale na terenach 

j poniżej zbiorników.
j Gdyby na wiosnę tego roku nie 
zmagazynowano w Otmuchowie 
i Turawie 150 mio m* wody, na 
pewno zaszlaby potrzeba ewa­
kuacji .kilku dzielnic Wrocławia i 

j szereg mostów popłynąłby na fa- 
j lach Odry da morza.

Nie do pogardzenia również 
I jest produkcja energii elektrycz- 
; nej w  elektrowniach wodnych 
przy zbiornikach. W elektrow­
niach tych wyprodukowano w ro­
ku 1946 — 24 mio KWh.
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Ustawodawstwo szwedzkie za­
jęło szczególne stanowisko w 
sprawie handlu napojami zawie- 
rającymi więcej niż 2 i K% al­
koholu i to z wyraźnym celem 
Riożliwie jak największego wy- 
eliminowania w tej dziedzinę in­
teresów prywatnych. Ustawa ze­
zwala na sprzedaż detaliczną 
hajwyżej 4 1 wódki lub podoto- 
hych trunków na każdą dorosłą 
°sobę miesięcznie. W szczegół-' 
nych wypadkach, na przykład gdy 
PbiOwiązki towarzyskie wymaga­
ją zużycia większej ilości alko­
holu w Stosunku miesięcznym, 
htOfT- być dopuszczone pewne 
.Wyjątki, ale tylko w ograniczo­
nym rozmiarze. Miejsca detalicz 
nej sprzedaży napojów alkoholo­
wych są ściśle kontrolowane 
n,rze.z urzędy. Sprzedawcy deta- 
i!'dzni musza wiedzieć, kim są ich 
odbiorcy, a nawet — czy dany 
kupujący skłyuny jest do nad- 
uzywania muszą więc zasięgąć 
°Pinii o swej klienteli, kierując 
Sję do miejscowych wydziałów 
Jłla spraw alkoholowych, czyli 
'Po szwedzku zwanych) urzędów 
ńtzeżwoścś (riykterhefehSmder). 
które w każdej gminie nadzo- 
rn.i? sprzedaż alkoholu.

Ograniczenia sprzedaży w han-
11 detalicznym uzupełniono sy- 

s*jemem racjonowania napojów 
'koholowych w wyszynku. W 
estau-rac.jach które mają prawo 

ka wyszynk, napoje alkoholowe 
^ngą być podawane tylko goś- 
v,0ńi ‘ pożywającym potrawy i to 
y  ograniczonej ilości. Takie u- 
1;C:e sprawy, okazało się w swych 
i autkach wychowawcze, działa*. 
"“ 0 Powstrzymujące» od naduży­
c i a  alkoholu.

Całoksiztałt zagadnień alkoho­
lowych, dotyczących szczególnie 
sprzedaży wina i innych napojów 
alkoholowych, podlega w Szwe­
cji dozorowi centralnej władzy 
państwowej, tzw. Państwowemu 
Urzędowi Kontrolnemu (Kon- 
trollstyrelsen). Ażeby zapewnić 
sobie rozumne i życiowe stoso­
wanie ustawy, urząd ten wypo-. 
sażono w daleko idące pełno-* 
mocnictwa. Jest on uprawniony 
do wydawania przepisów odnoś­
nie sprzedaży napojów alkoholo­
wych, tak w  sprawach ogólnych 
jak i w poszczególnych wypad­
ki. ch.

Po zaprowadzeniu systemu 
kontroli indywidualnej spożycie 
trunków alkoholowych w , Szwe­
cji znacznie się zmniejszyło. 
Statystyka wykazała że . w roku 
1913 na każdego mieszkańca 
spożycie wysokoprocentowych 
napojów alkoholowych wynosiło 
6,9 Ł teaś w r. 1938. a więc po 
25.ietn.iej działalności ustawowej 
akcji trzeźwości, cyfra ta spa­
dła do 4.9 1 na osobę, a więc 
zmniejszyła się o około 30?». Z 
konsurncją wina natomiast wy­
nik był odwrotny. W r. 1938 na 
1 mieskańca przypadał 1 1 veina 
rocznie, podczas gdy w r. 1914. 
tenże mieszkaniec wypijał teo­
retycznie tylko 0,5 1 wina. Po­
dobnie miała się sprawa z p i­
wem i innymi produktami bro­
warowymi; w roku 1913 spoży­
cie to wynosiło 211 na 1 miesz­
kańca rociznie. zaś w r. 1938 
wzrosło do 26 i rocznie. Trzeba 
jednak dodać że w r. 1913 ów­
czesne piwa szwedzkie zawiera­
ły większy procent alkoholu, niż

w r. 1933. Ilość skazujących, wy­
roków sądowych za nadużywa­
nie alkoholu wynosiła w r. 1913 
59.000. zaś w r. 1938 wyrażała 
się cyfrą 32.000, wykalzując spa­
dek prawie o 50%,

W związku z tym należy wspo 
mnieć. że izgodnie z obowiązują­
cymi ustawami każdy policjant 
w kraju ma obowiązek wniesienia 
publicznego oskarżenia do sądu 
na obywatela, k tó re g o  zastał w 
stanie nietrzeźwym w miejscach 
publicznych.

Ustawa o postępowaniu z alko 
holikami, wydana po raz pierw­
szy w r. 1913. a rozszerzona w la 
tach 1931 i 1933 domaga się, aby 
wydziały trzeźwości, stwarteane 
w każdej, gminie dla dozorowa­
nia i zwalczania nadużyć alko­
holu. prowadziły wśród ludno­
ści propagandę przeciwko temu 
nałogowi. Za nałogowych pija­
ków uważa się osoby, które z 
powodu nadużywania alkoholu: 
1) zagrażają bezpieczeństwu swe 
mu lub innych osób, 2) naraża­
ją na niedostatek osoby wobec 
których mają obowiązek utrzy­
mywania stając się ciężarem dla 
nich i dla całego społeclzeństwa 
3) nie są zdolne. zapracować na 
swój chleb; 4) prowadzą tryb ży 
cia, budzący odrazę u sąsiadów 
i innych osób. -5) zostali ukarani 
za pijaństwo przynajmniej 3 ra­
zy w  ciągu 2 lat.

Wspomniane miejscowe wy­
działy trzeźwości dążą do „utrzeź 
wienia“ pijaków przede wszyst­
kim drogą prewencyjną, stosu­
jąc środki zapobiegawcze przez 
specjalny dozór nad takimi oso­

bami. Jeżeli tą drogą wydział 
nie uzyska pożądanych wyników, 
zwraca się on do władz prowin­
cjonalnych *). które sa upraw­
nione do internowania pijaka w 
jednym z zakładów, zajmują­
cych się Jedzeniem naogowycn 
alkoholików. Pobyt w takim za­
kładzie trwa przynajm ve.j je­
den rok. a jeżeli po wypuszcze­
niu nastąpi recydywa, .uparte­
go“ pijaka leczą powtórnie 2 la­
ta. W wypadkach zasługujących 
na uwzględnienie, pacjenci mogą 
być wypuszczeni z takiego za­
kładu przed upływem jednego 
roku. Przeciw nadużywającym 
stale alkoholu, władze mogą 
występ, nawet w wyp.. gdy nie 
ma palić, doniesieni a o zakłó­
ceniu spokoju publicznego. W 
ciągu roku 1933 w 12 zakładach 
trzeźwości w całym kraju leczo­
no około 800 — 900 osób. Ogó­
łem zaś miejscowe wydziały 
irteeźwości roztaczały w tymże 
roku opieko i nadzór nad około 
6000 alkoholikami (Ludność Szwe 
cji wynosiła z początkiem 1940 
r. — 6 350 000 mieszkańców).

*) Szwecja d z ie li się a d m in is tra cy j­
nie, na p row inc je , a te na g m in y ; p o ­
w ia tó w  tam  n ie  ma.

PODZIĘKOWANIE
Za oddanie ostatniej przy-

!,uei » .  o ,.

łtlojzemu Nieslańczykowi
oraz za złożone wyrazy 
współczucia składają naj­
serdeczniejsze podziękowa­
no  356(5
MATKA I RODTENSTWO

ności 10 mio m:!. W budowie znaj­
duje się drugi basen o pojemno­
ści 30 mio m'!. Budowa tego zbiór 
nika związana jest ściśle* z, eks­
ploatacją piasku dla kopalń węgla 
i postęp robót uzależniony jest 
od prac przemysłu węglowego. 
Dotychczasowy postęp tych prac 
wskazuje na to, że zbiornik ten 
będzie ukończony w 1949 r.

Po ukończeniu tego zbiornika 
można będzie dla potrzeb żeglugi 
zmagazynować 225 mio m:| wody. 
Objętość ta jednak jest jeszcze 
za mała w stosunku do przecięt­
nego zapotrzebowania. Dyrekcja 
w bieżącym roku przystąpiła do 
organizacji budowy zbiornika w 
Mianowie na rzece Bystrzycy o 
pojemności 65 mio m:!. Największe 
utrudnienie przy budowie tego 
zbiornika stanowi brak żelaznych 
ścian szczelnych, których nasze 
huty nie produkują. — Zawarte 
ostatnio układy gospodarcze z 
Czechosłowacją pozwolą na wy­
produkowanie potrzebnych ścian 
w hutach czeskich z nar:-tej su­
rówki. Pertraktacje w tej spra­
wie są już v/ toku. Budowa zbior­
nika w Mianowie jest inwestycją 
na dużą skalę i realizacja je j po­
trwa minimum 5 lat.

Nawet po ukończeniu budowy 
zbiornika w  Mianov.de nie będzie 
jeszcze dostatecznego pokrycia 
zapotrzebowania wody dla po­
trzeb żeglugi na Odrze.

Najdogodniejszymi miejscami 
dla budowy zbiorników retencyj­
nych są tereny górskie, gdzie za­
zwyczaj opady są większe, rzeźba 
terenu dogodniejsza dla tworze 
nia sztucznych jezior i  tereny te 
z reguły są mniej zaludnione. Te­
reny te znajdują się w górnym 
dorzeczu Odry na obszarze Czech 
i w dorzeczu Olzy, stanowiącej 
granicę miedzy Polską a Czecha­
mi. Zawarte układy współpracy 
gospodarczej z Czechami napew- 
no stworzą podstawy do wspólnej 
gospodarki wodnej w górnym do­
rzeczu Odry. Tym bardziej, że 
według tych układów' droga wo- 

! dna Odry będzie wykorzystana i 
przez gospodarkę narodowa Czech

N ow e f ilm y
W arszawa. (PAP) W d n iu  20 bm . 

odbyła  się w  D y re k c ji „F ilm u  P o l­
skiego“  kon fe renc ja , na k tó re j 
poznano zebranych z p lanem  im p o r­
tu  f ilm ó w  zagranicznych , dc P o lsk i 
w  sezonie 1947-48. W ty m  sezonie ma 
być sprow adzonych z zag ran icy ogó­
łem  przeszło 150 film ó w , w  te j l ic z ­
bie ok. 60 am erykańsk ich , ok. 49 
radzieck ich . ponad 20 ang ie lsk ich, 
k ilkanaśc ie  fra n cu sk ich  oraz szereg 
innych .

W śród f ilm ó w  am erykańsk ich  prze 
w idz iane jes t sprowadzenie m. in  
f i lm u  „M adam e C u rie “  — o w ie lk ie j 
uczonej po lsk ie j M a rii C urie  - S k ło ­
dow sk ie j, „S tra cony  W eeck-end“  — 
nagrodzony na fes tiw a lu  w  Cannes, 
„C asablanca“  — nagroda A kade m ii 
F ilm o w e j USA., „B łę k itn a  Rapsodia ' 
z życia znanego kom pozyto ra  m uzy­
k i jazzow ej G erschw ina, „J a k  z ie ­
lona by ła  m o ja do lin a “  — w ed ług  
powieści C ron ina w  reżyse rii Johna 
Forda, „M is te r S m ith  jedz ie  do Wa­
szyng tonu " — reżyse rii F. Capra,

1 „G ild a “  — z R itą  H ayw orth , ,,Sw*a - 
tło  gazowe“  — z In g r id  Bergm an 
oraz „P łom ie ń  Nowego O rleanu“  — 

} z M arleną D ie tr ich .
P ro d u kc ję  radziecką rep rezen tu ją  

m. in . „A d m ira ł N ach im ow “  — re­
żyseria P udow kina , „W iosna“  z O r­
fo w  ą w  ro li  g łów ne j, „R odzina  A r-  
tam onow ych — w ed ług  oow ieści 
G orkiego, „L e rm o n to w “  — z życia 
w ie lk iego  poety rosy jsk iego, „K rą ­
żow n ik  W areg“  — z okresu w o jn y  
ro sy jsko -japońsk ie j oraz „D w a j*  pa­
now ie F .“  — z czasów pochodu N a­
poleona na Rosję w  ro ku  1812.

Z f ilm ó w  ang ie lsk ich  w yb ra n o : 
„W ie lk ie  oczekiw an ia “  — w Ig po­
wieści D ickensa, „Z w yc ię zcy  s tepu“ 
— z życia  austra lijsk iego . „M ag icz ­
ne skrzypce“  z życia P agan in ie ­
go, ..Cezar i K le o p a tra “  — re żyse rii 
C ordy, „P y g m a lió n “ . „N ie p o trze b n i 
odejdą“ , „S p raw a  życia i śm ie rc i“ . 
„K ró tk ie , spo tkan ie “  i inne.

Z f i lm ó w  p ro d u k c ji fra n cu sk ie j 
m ają być sprow adzone: „B itw a  o 
«•zyny“ , „S ym fo n ia  P asto ra lna “ , 
..Gorączka“ . „K u lk a  ło jo w a “ . .N a­
dz ie ja “ , „V o lp o n e “  oraz z daw nej 
p ro d u k c ji „P od  dneham i P aryża“ , 
„J e j p ie rw szy b a l“  i szereg in n ych .

Ponadto w  p lan ie  im p o rto w ym  f i ­
g u ru ją  f i lm y  w ło sk ie : „R zym -m ia - 
7to o tw a rte “ , „C z te ry  k ro k i w  
chm urach“ , „Z y c ie  w  p o k o ju “  i  In. 
Czeskie: „L u d z ie  bez sk rzyd e ł“  oraz 
„Ja n  Rohacz z D uben“ . Szwedzkie: 
„D roga  do n ieba“ , a naw et jeden 
f i lm  m eksykańsk i „P e p ita  Im enez“ .

C zynione są ró w n ież  starania w  
celu sprowadzenia f ilm ó w  .M on- 
s ieur V e rd o u x “  C harlie  C haplina, 
„M ilcze n ie  jes t z ło te m “  C la ira  oraz 
kresków ek D isneya .

%
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P rzed  sensacy jnym  procesem  tue W ro c ła w iu

Nieznane szczegóły polskiej konspiracji
Kto wydał Niemcom A K  na Ziemiach Odzyskanych?

WROCŁAW, (st) Stolicę Dolnego 
Śląska, Wrocław, czeka sensacyjny 
proces, którego tło sięga działal­
ności organizacji AK w kilku po­
wiatach Dolnego Śląska w latach 
1942-1944. Na ławie oskarżonych za 
siądzie Edmund Korytny zam. w 
czasie okupacji w Doruchowie,

leżała do organizacji AK., działa­
jącej na terenie Dolnego Śląska w 
czasie okupacji.

Jak wynika z obszernego uzasad 
nienia aktu oskarżenia, Korytny 
był w chwili aresztowania sekre­
tarzem gminy Doruchów, pow. 
Kępno. Przed wybuchem wojny był

pow. Kępno, aresztowany w sierp- | zatrudniony w Podzamczu, pow
niu 1946 r. przez władze bezpieczeń 
'.twa w Sycowie.

Akt oskarżenia zarzuca Korytne- 
mu, że w drugiej połowie 1944 r. 
w Sycowie, a następnie we Wrocła­
wiu wskazał niemieckim władzom 
bezpieczeństwa członków polskiej 
organizacji niepodległościowej, po­
szukiwanych przez gestapo, ujaw­
nił kryjówkę amunicji, należącej 
do organizacji oraz plany działania 
tej organizacji.

Traty łomy akt
Dochodzenia prokuratorskie w 

tej sensacyjnej sprawie zawierają 
S tomy akt. Na rozprawę zostanie 
powołanych kilkudziesięciu świad­
ków, z których znaczna część na-

Kępno w charakterze pomocnika 
sekretarza gminnego, a w r. 1940 
został wywieziony na prace przy­
musowe na teren Dolnego Śląska, 
przebywając kolejno w Klecinie 
pod Wrocławiem, w Małym Sywał- 
dzie pod Sycowem oraz w Twardej 
Górze. W lecie 1942 r. Korytny czy 
nil starania o przydzielenie do lżej 
szej pracy i otrzymał zatrudnieuie 
jako siła buchalteryjna w spółdziel 
ni rolniczej w Sycowie, która zaj­
mowała się dostawami dla armii 
niemieckiej. Na czele tej spółdziel­
ni stał członek gestapo. W r. 1944 
Niemiec ten został przeniesiony do 
Wrocławia na stanowisko kontrole­
ra okręgowego spółdzielni rolni­
czych.

Kierownictwo AK w mleczarni
Według wyjaśnień oskarżonego I trudniony por. Kępa. Jego lcierow- 

Korytnego i świadków, w końcu j nictwu podlegały 3 bataliony, two- 
1942 r. zawiązała się w rejonie po- rżące pułk. Dowództwo batalionu

drugiego spoczywało w rękach Jó-wiatów namysłowskiego, sycow- 
skiego i oleśnickiego, pod kierow­
nictwem por. Tadeusza Kępy, or­
ganizacja AK Kierownictwo jej 
mieściło się w mleczarni w miejsco

zeta Młynarza, zam. w  Dziadowej 
Kłodzie, pow . Syców. Terytorialnie 
batalion ten obejmował pow. ole­
śnicki, sycuwski oraz 3 drużyny z

wości Glausche, w której był za- pow. Kępno. Zastępcą dowódcy ba-

onu był Czesław Przybylak, miej­
scowym komendantem w Sycowie, 
Józef Gandecki. Batalion ten liczył 
w r. 1944. ogółem 928 osób.

Za pośrednictwem swych znajo­
mych, do organizacji tej został rów 
nież wciągnięty pod koniec 1942 r. 
oskarżony Edmund. Korytny. Do­
wództwo batalionu drugiego gro­
madziło m. in. pewne zapasy amu­
nicji, zwożąc ją za pośred­
nictwem wtajemniczonego Brunona 
Schmidta partiami po 20—30 kg do 
jego posesji. Członek organizacji, 
Marcin Smardz razem z dowódcą 
batalionu, Józefem Młynarzem u- 
krył m. in. ok. 70 kg amunicji w 
stosach drzewa i innych kryjów­
kach w pobliżu zabudowań 
Schmidta.

W maju 1944 r. oficer gospodar­
czy baonu. Smardz, wyjechał do ro­
dziny do pow. Kępno, gdzie z nie­
wiadomych powodów został areszto 
wany. Dowódca baonu, Młynarz w 
obawie zdrady ze strony aresztowa 
nego Smardza, przeniósł skład amu 
nic,ji w inne miejsce. W między­
czasie zastępca dowódcy batalionu, 
Czesław P’-zybyłek. pełniący fun­
kcję dowódcy sekcji sabotażowej i 
egzekucyjnej, mając przydzielonych 
dc współpracy Feliksa Prykę i po­
dejrzanego Korytnego, opracował 
plan podminowania obiektów rzą­
dowych w Sycowie. Korytny spo­
rządził wówczas szkic kilku obiek­
tów. W innych pracach organiza­
cyjnych Korytny nie brał większe­
go udziału, nie cieszył się bowiem 
zbytnim zaufaniem u Polaków,

Afera Sikory zatacza szersze kręgi ■

Rewelacyjne zeznania ofiar gestapowca
Jelenia Góra (js). Przed kilku 

dniami podaliśmy wiadomość o sen 
sacyjnym aresztowaniu b. komen­
danta MO. w Jeleniej Górze i kie­
rownika referatu mieszkaniowego 
Władysława Sikory pod zarzutem 
współpracowania z Niemcami na te 
renie obozów koncentracyjnych w 
rejonie Kassel i w Oświęcimiu. Na 
skutek tej wiadomości, w Jeleniej 
Górze zgłasza się wiele osób, które 
doskonale znały Sikorę z jego dzia 
łalności w czasie wojny.

Przybyły'specjalnie z Lubania p 
Jerzy fylatych znajdował się w Ką-

Złodzieje w pływalni
J e l e n i a  G ó r a  (js). W ub. 

niedzielę na stadion f pływack m 
OMTUR-u w Jeleń ej Górze mia­
ły miejsce wypadk: kradz eży 
M anow cie b. prezydent urasta, 
Kazłm erz Grochulsik', został o- 
kradzlony z pieniędzy i dokumen. 
tów. Złodzieje korzystając z tego, 
że Grochulsk wbrew przep som 
rozb erał się na terenie pływalń' 
oraz że odzież nie była pilnowa­
na, wykradł’ mu portfel, w  któ 
rym znajdowały s ę pieniądze i 
dokumenty osobiste.

Wiktorowi Jankowskiemu, zam. 
przy ul. M ateik’ 15, szatnia sta­
dionu nie oddała zostaw n?go 
tam ubrania z bucikami t b eli-

ssel od maja 1940 r. do października 
1944 r., gdzie miał możność być 
:w!adkiem licznych egzekucji doko 
nywanych osobiście przez Ericha 
Engelsa, komisarza gestapo .w Ka­
ssel. (Engels przed kilkoma miesią­
cami został wydany władzom pol­
skim i p'...bywa w Warszawie).
Zginęli wtedy na szubienicy nieja­
ki Wiśniewski z Będzina, Cezary 
Wysocki z Warszawy, Sperna z To­
maszowa Mazowieckiego oraz - inni 
bestialsko pomordowani. W egze­
kucjach tych brał udział również 
osobiście vo!ksdeutsch Władysław 
Sikora, pochodzący ze Śląska, zna­
ny wszystkim współwięźniom jako 
prawa ręka Engelsa. Sikora posu­
wał swą bestialskóść do tego, że 
przy egzekucjacji Sperna z Toma­
szowa Mazowieckiego musiał być 
obecny ’ego ojciec, również więzień 
obozu. Po śmierci syna. ledwo ży- 
iący ojciec otrzymał ..na pamiątkę' 
ubranie swego jedynaka

gdyż p rz e s ta w a ł często z N ie m c a ­
m i, u p ra w ia ją c  z n im i in te re s y  han  
d lo w e  itp .

Mimo wszystko niektórzy człon­
kowie organizacji AK, nie zacho­
wując ostrożności, nie kry li się 
przed nim z tajemnicami służ­
bowymi. W lipcu 1944 r. gestapo 
wpadło na trop istnienia organiza­
cji w Namysłowie i aresztowało 
tam 65 osób. Organizację tę miał 
zdradzić jakiś Polak. Nastąpiły rów 
nież aresztowania w Stradomiu i 
Międzyborzu. W lipcu tegoż roku 
nastąpiły również aresztowania Po 
laków w Sycowie i okolicy. Ujęto 
wówczas 84 osoby, m. in. dowódcę 
batalionu AK Młynarza, komendan 
ta miejscowego, Gandeckiego i sze­
reg innych przywódców. Wśród 
aresztowanych znajdował się rów­
nież osk. Korytny.

Kryjówka amunicji
Jak wynika z zeznań licznych 

świadków, aresztowanych wówczas,

Korytny w czasie przesłuchań 
zdradził gestapowcom, jakie funkcje 
w organizacji pełnili aresztowani, 
informując ponadto gestapowców 
o miejscu ich zamieszkania, wy­
mieniając nawet pseudonimy. Gdy 
aresztowani nie przyznawali się do 
niczego, po biciu i katowaniu 
przedstawiono im jako świadka 
Korytnego z Sycowa. Aresztowani, 
wśród nich również Korytny, zo­
stali przewiezieni do prezydium po 
lic ji we Wrocławiu, skąd część 
została wysłana do, obozów koncen 
traeyjnych. We Wrocławiu pozosta­
li tylko przywódcy i Korytny, któ­
ry oświadczył Młynarkowi, siedząc 
z nim wspólnie w jednej celi, że 
wkrótce zostanie zwolniony. Do­
wódca batalionu. Młynarz, nie po- 
dojrzewając, że -Korytny zdradził 
wielu członków organizacji, ujaw­
nił mu tajemnicę i kryjówkę amu­
nicji batalionu, polecając mu zgło­
sić się po uzyskaniu wolności do 
wódcy pułku por. T. Kępy, pseudo 
„Feniks".

Korytny konfidentem

brała ona tylko ich bieliznę. Jak 
się po tym dowiedziała, zostali oni 
straceni.

Cały szereg innych świadków , 
stwierdza, że Sikora bestialsko i nie waniu go w §yeowie pod wpływem 
ludzko znęcał się z niespotykanym bicia przyznał się do przynależ-

W dwa dni póniej Korytny został 
zwolniony z aresztu, będąc, jak wy 
nika z zeznań licznych świadków, 
nadal konfidentem gestapo. W nie­
długim czasie po wypuszczeniu go 
na wolność został aresztowany 
przez Niemców komendant pułku, 
por. Tadeusz Kępa. Poza tym by­
wał on osobiście w kancelarii ko­
mendanta niemieckiej żandarmerii, 
w gmachu starostwa w Sycowie. W’ 
październiku 1944 r. gestapowcy za­
brali z ukrytego miejsca w Dzia­
dowej Kłodzie cały arsenał amuni­
cji, ukryty swego czasu przez or­
ganizację. O miejscu ukrycia amu­
nicji wiedział spośród będących na 
wolności tylko Korytny.

W toku dochodzeń, osk. Korytny 
nie przyznał się do winy, zaprze­
czył jakoby stai na usługach gesta­
po, zeznał jedynie, że po areszto

pocznie się w początkach paździer­
nika, wzbudził zrozumiałe zainte­
resowanie wśród społeczeństwa ca­
łego Dolnego Śląska.

Słuchamy radia
O G Ó LN O PO LSK I PROGRAM  POL-: 
SKIEG O  R A D IA  Z  U W ZG LĘ D N IE ­

N IE M  A U D Y C Y J L O K A L N Y C H  
R O ZG ŁO ŚN I K A T O W IC K IE J

N iedzie la , 24 s ie rpn ia
6.55 sygnał i  zapowiedź .s ta c ji, 6.r,7 

sygnał czasu i  pieśń poranna, 7.00 
audycja  m uzyczna, 8.00 dz ie n n ik  i  
przegląd prasy, S.20 zapowiedź p ro ­
gram u, 8.28 m uzyka, 8.50 pogadan­
ka Z w . P o lsk ich  Rodzin R adiow ych, 
9.00 nabożeństwo, 10.00 audyc ja  re ­
g ionalna , 11.00 ko n ce rt życzeń, 11.35 
kon ce rt re k la m o w y , 11.57 sygnał 
czasu i  he jn a ł, 12.05 poranek sym fo ­
n iczny, 13.30 „N ie m c y  po w o jn ie “ , 
13.40 audyc ja  dla ś w ie tlic  w ie jsk ich , 
14.25 chw ila  «b iu ra  S tud iów , 14.30 
zagadki rad iow e, 14.40 T e a tr W yo­
braźn i, 15.20 audyc ja  d la  dzieci, 13.40 
p ieśn i G abrie la  Faure , 16.00 zapo­
w iedź p rogram u, l«.02 p rog ram  o- 
gó lnopo lsk i, 16.45 „Z  życia k u ltu ra l­
nego", 16.50 audycja  poetycka, 17.00 
prog ram  z 'W arszaw y, 18.00 B ize t, 
opera „C a rm e n " w  4 aktach w  w y ­
konan iu  solistów , chó ru  i  o rk ie s try  
O pery Ś ląsk ie j — tra nsm is ja  z Tea­
t ru  Polskiego w  W arszawie, \v. prze r 
w ie : recenzja, fe lie to n  a k tu a ln y  i  
dz ienn ik , 21.30 ak tua lnośc i dźw ięko ­
we, 21.50 m uzyka, 22.05 w iadom ości 
spo rtow e , 22.15 ko n ce rt o rk ie s try  
tanecznej, 23.00 osta tn ie  w iadom o­
ści dz ienn ika, 23.10 w iadom ości, spor­
tow e, 23.20 program  na dzień na­
stępny, 23.30 m uzyka, 23.50 zapo­
w iedź p rogram u, 23.55 prog ram  ogól­
nopo lsk i, 24.00 zakończenie p rog ra ­
m u.

Nowy wiceburmistrz
Kłodzko (rl). Na skutek zmia­

ny organizacyjnej w  tut. Zarzą­
dzie Miejskim, na stanowisko w i­
ceburmistrza został powołany p. 
Henryk Hołownia. Nowy wicebur 
mistrz odznacza się dużą wiedzą 
fachową i praktyką w dziedzinie 
pracy samorządowej i  społecznej.

Nowa organizacja przemysłu budowlanego
w Jeleniej Górze

sadyzmem nad więźniami i słynął 
z tego w wielu obozach. Wszystkie 
ofiary sadyzmu Sikory skierowano 
do prokuratury.

nośei do organizacji AK, oraz że 
do tej organizacji przyjmował go 
komendant Gandecki. Ze względu 
na tlo sprawy proces, który roz-

Jeienia Góra (js). Przed k ilku  
dniami w gmachu Zjednoczenia 
Przemysłu Surowców M neral- 
nych w Jeleniej Górze odbyło się 
zebrań e organizacyjne oddziału 
Stowarzyszenia- Inżynierów i  
Techn ków Przemysłu Materia­
łów Budowlanych. Zarząd Głów­
ny w Warszawie wyznaczył dla 
tego oddziału, obejmującego te­
ren zachodni Dolnego Śląska sie­
dzibę w Jeleniej Górze.

Celem Stowarzyszenia będzie 
realzacja programu naczelnej 
organizacji techn cznej, współ­
praca w dziale; odbudowy życia 
gospodarczego przez popieranie

rozwoju nauk technicznych t  
szkolnictwa zawodowego , na 
wszystkich szczeblach, populary­
zacja zagadnień technicznych o- 
raz współpraca ze Z'kazkami 
Zawodowymi.

Na zebraniu wybrano zarząd, 
który ukonstytuował się następu­
jąco: prezes — nż. Jan Borow­
ski, wiceprezes ■—r inż. inż. Paweł 
Sznajder i  Stanisław Kowalski, 
sekretarz — Marek Peil, skarbnik 
— techn. bud. W iktor Terelak. 
■Członkami zarządu wybrani zo­
stali: Władysław Dziadosz, Ema­
nuel Kupiec, Stefan Furtek i Lu. 
dw-k Fillinger. ,

W s p a n ia ły  p rz y k ła d  p io n ie rs k ie j p ra cy

Blaski i nędze gimnazjum w Kłodzku
Kłodzko (rl) Historia i rozwój można zliczyć trudu, jaki włożono | ków, okazało się, ze prawie poło- ją na własnych plecach, by na-

Państwowego Gimnazjum i L i- w doprowadzenie go do porząd- '■ wa mieszkańców polskich uczę- j stąpnie^ na^dachu p o c ią g u ^ pize-
ceum w Kłodzku, to wspaniały ku: stosy brudu i śmieci, część szcza do gimnazjum. W większo-
przykład ną prawdę pionierskiej, urządzeń rozkradziona albo po- ści była to spóźniona

, . . .  , . a ■ uczciwe) i rzetelnej pracy, to niszczona, dochodziło do tego, że
. ¿e;dną !  więźniarek Rayensbru,ck tvJlko jednego z wielu osią- trzeba było szabrownikom wy-
i Oświęcimia doskonale pam-ęta o zdobytych przez nas w rywać poprostu „zobycz" z ręki.
korę. Po s trasem  p a t o w a » )  K  2 lat na Ziemiach Odzy-, Wkrótce uporano się z trudno- 
męza syna i cork. w S y c h .  ! ściami i gimnazjum -  jako jedno
dziesięciu więźniów 
;ią do Oświęcimia. Kierownikiem 
transnnrtu był Sikora w mundurze i to przestronny’ l 
gestapo. Po nfzybyciu do Oświęci­
mia nie łwła ona w stanie ^eiść ? 
samochodu i poprosiła o pomoc 
Sikora za te na ochach wszystkich 
pobił tą do nieprzytomności przy

Dosyć ponury z zewnątrz, ale za | z pierwszych na Dolnym Śląsku

w nauce 
młodzież, która pracując zdoby­
wała tutaj równocześnie maturę. 
Gimnazjum powoli rozrosło się i 
już w roku ubiegłym posiadało 
917 uczni, w tym 50 maturzystów. 
Od początku istnienia zakładu

obszerny we- rozpoczęło naukę już 16 września wydano ponad 200 świadectw’ doj-
wnątrz, jeden z największych 1S45 roku,
gmachów w mieście zastano w Ponieważ w mieście znajdowało 
stanie straszliwego chaosu. Nie się stosunkowo niewielu Pola-

zną, baw em odzież tę pobrał za I czym wybił ws-^stkie zęby 1 oka- 
właściciela ktoś nny. Sprawa o- 
prze się o Sąd Gratek . bow em

leczył twarz. Pozostały do dziś 
■eszćze blizny Męża. syna i córkę

gospodarze nic chcą odpowiadać | z.a usiłowaną pomoc odesłano do
za żagm one rzeczy. karceru i w kilka dni później ode-

H  r o 4#«f# wnatha

Porzuciła dziecko w obawie hańby
Zgorzelec (js). M'eszkanka Zgo 

rzelca Felz Stefania będąc na 
spacerze w okolicy ogródków 
działkowych za dworcem kole­
jowym w pewnej chwili usłysza­
ła płacz dziecka. Zainteresowana 
tym, stwierdziła, że pod deską 
publicznego klozetu leży pobzu-, 
cone dziecko płci męskiej, po­
siadające kilkanaście dni.

Felz zairosła dziecko do domu 
i Po wykapaniu zameldowała o 
odkryciu władze milicyjne. Wdro 
żono natychmiast śledztwo i j 
stwierdzono że 2 tygodniowe • 
swoje dziecko porzuciła 20-le t-, 
nia Helena Gutowska która u- i 
rodziła nieślubne dtziecko. a w 
obawie hańby, za namową są- 
liadów postanowią je źgkdzić- 
W cstatnkj chwili wiedziona 
Współczuciem porzuciła dzecko 
w ustronnym miejscu, sama zaś 
zlikwidowała swoje interesy (pra 
cowała w fabryce) i wróciła dc 
rodziny do Łodzi.

Wysłano za ńią listy gończe i 
aresztowano u rodziców, przy­
czyna przywieziono ja na miejsce 
czynu. Przyznała się ona do w i­
ny, tłumacząc ¿się' niedostatkiem 
i niemożliwością wychowania 
dziecka.

Osadzono ją w arettzeie. Wyro­
dna matka będzie odpowiadała 
przed sądem za usiłowane dzie­
ciobójstwo.

/%'fe p o r< | fł« r3 i rgnśclef

Król cyganów w kłodzkim magistrac e
Kłodzko (rl). Przed k ilku  dnia-1 że zajmują się oni blacharstw-an 

mi nawiedziła Kłodzko plaga Cy~1 j naprawą kotłów. Zarząd Miejski
ganów. Rozbili oni swoje namioty | stan;lj  na gjysznT.Tt stanowisku,

* * *  » w »  -
łych mieszkańców prawdziwym Kłodzku. Pozostaje je lyn.i z>.z. 

i kłopotem. Wzrosły w mieście kra- ni.e, aby i M ilic ja  Obywatelska 
dzieże, na czarnym rynku znała-, zajęła s ię  odpowiednio uciążliwy- 
zły się nawet towary UNRRA, a; mi przybyszami. 
co najważniejsze niepożądani go­
ście wpływają w  znacznej mierze, 
na njsztzenie i zanieczyszczanie 
miasta, co zresztą czynili podczas

rzałości.
Nie, tylko zresztą cyfry przed­

stawiają się imponująco. Szkoła 
stoi na wysokim poziomie tak 
dzięki pracy całego zespołu pro­
fesorskiego jak i dzięki wspania­
łym pomocom naukowym, któ­
rych inne gimnazja muszą po 
prostu zazdrościć. W jak i sposób 
kompletowano i porządkowano 
pracownię przyrodniczą, fizyczną, 
chemiczną i bibliotekę, niech 
świedczy jeden przykład.

Dusza i serce szkoły — dyr. Ro­
man Birkenmayer znalazłszy 
wśród gruzów we Wrocławiu k il-  
kudziesięcio kilogramową maszy­
nę, potrzebną do pracowni, niósł

kilkakrotnych poprzednich wizyt.
Zwrócili się oni nawet do Za­

rządu Miejskiego z prośbą o po­
zwolenie na przebywanie w mie­
ście, a na czele delegacji stal król 
cygański Kwiek, który, wobec pe­
wnego urzędnika zachowywał s:ę 
nieodpowiednio. Mimo tłumaczeń,

Po długich i cężkich cierp en ach, zaopatrzony św. Sa­
kramentami. zasnął w Pan nu mój najdroższy mąż, nasz do­
bry ojciec, dziadek i pradz' adgk

śp. Roman Paździerski 3S6
przez ywszy lat 81.

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby w Or- 
nontow cach, pow. Pszczyna, przy ul. G ierałtow ickej 25, 
nastąp; dnia 25. 8. o godz. 9, o czym zawiadamia pogrążoifa 
w głębokim smutku R O D Z I N A

wieźć do Kłodzka. On też pracu­
jąc po nocach, ponaprawiał w ięk­
szość poniszczonych przyrządów. 
Składającą się z 18 tysięcy to­
mów bibliotekę uporządkowano, 
a część książek wydanych do ro­
ku 1800 oddaje się do dyspozycji 
uniwersytetów w Warszawie i 
Wrocławiu. Jednym z .białych kru 
ków jest (pozostanie na m iej­
scu) bodaj pierwsze wydanie 
kron k  Marcina Kromera, wy­
drukowane w Bazylei, z portre­
tem króla Zygmunta Augusta i or- , 
łem zygmuntowsfcim.

Nieduża piękna kaplica oraz 2 
internaty uzupełniają szkołę tak, 
że warunki do nauki były by na 
prawdę dobre gdyby nie koniecz­
ny jeszcze remont.

W Planie Trzyletnim przewi­
dziano na koszta remontu ok. 14 
milionów zł, w  tym na rok bie­
żący 4.200.000 zł. Przyznano na 
rok bieżący 720.000 zł, lecz nie­
stety do tej pory szkoła nie do­
stała ani grosza. Ofiarne Koło 
Rodzicielskie wyczerpało swoje 
fundusze, wkrótce rozpocznie pi? 
rok szkolny i  nie wiadomo w ja­
k i sposób będzie można rozmie­
ścić 18 klas, gdyż k ilka  sal nie 
nadaje się do użytku.

O zaopatrzeniu częściowo po­
psutego centralnego ogrzewania 
w koks na zimę, można na razie 
jedynie marzyć. Ze zbliżający^ 
się rokiem szkolnym rozpocznie 
pracę powstałe w  miejsce ’do­
tychczasowych kursów, gimna­
zjum popołudniowe dla dorosłych 
a większa ilość uczniów będzie 
mogła otrzymać miejsce to dr«' 
gim (też wymagającym remontu) 
przyznanym przy końcu ub. rok 
budynku internatu. W archiwa^) 
gimnazjum znaleziono dowodij 
że kiedyś uczyło się tu wielu 
laków, byli nawet profesorowie 
dyrektorzy o polskich nazWJ 
skach — np. przedostatni dyrea 

marginesie trzeba watro i  vv tor Jan Mikołajczyk, n j * ,
zaznaczyć, że powiat kłodzki za- Rzeczy wszystkie odebrano i od- podpisywał się z uwzględnieni 
liczą się pod względem hodowli dano do depozytu sądowego. ■ 1 polskiego „ ł  .

Hodowla bydła w pow. kłodzkim
Kłodzko (rl): W celu polepszę- zwierząt do jednego z pierwszych; 

n i„ ; racjonalizacji hodowli nie-! ostatnio przeznaczono dla bar- 
rópacizny Pow. Zarząd Samopo- i dziej zniszczonych północnych po 
mocy Chłopskiej zakupił ostatnio i wiatów 25 sztuk buhajów zarodo- 
w  doświadczalnych zakładach zoo i wych. W powiecie znajduje się tez 
technicznych w Ciołkowie (pow.1 45 licencjonowanych ogierow, kto 
Gostyń woj. Pomorskie) 9 sztuk re w bieżącym roku zostały u 
15 tygodniowych maciorek hodo- pełni w ykm > stanę dla celów p 
wlanych i  jednego knura. Świnie prawy casy kem. 
należą do rasy „białostfuckifej“ , 
która szczególnie dobrze rozwija 
się na tych terenach. Zostały one 
rozdzielone w celu poprawienia 
rasy między 4 wybrane specjalnie 
wzorowe gospodarstwa, hodowla­
ne na terenie powiatu.

Wspomniany transport nieroga­
cizny został zakupiony z fundu­
szu popierania hodowli Samppo-

Wałbraych. W dniu 14 sierpnia 
1947 r. na odcinku polsko-cze­
chosłowackiej miejscowości M i- 
roszów W. O. P. zatrzymało 
przemytnika Władysława Sikor 
skiego, k tóry chciał przenieść 
przez granicę marki niemieckie 

m ^y^C W o^tóe i w "w y ^k o l^2 5 o  i ^g a rk l. Przemytnika areszto-
tysięcy zł. Na marginesie trzeba wano i  osadzono w więzieniu,
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PO TR ZEB N A  na tychm iast 
w y k w a lif ik o w a n y  czeladnik 
i  ekspedien tka do Draoży 
rzeźn iezo-w ęd lin ia rs toe i w 
Ś w id n icy , P ułaskiego 30, 
sklep. 4'?7d

P O TR ZEB N A  dziewczyn." 
do w szelk. prac z gotow a­
n iem . W iadomość K a to w i­
ce, Jordana 10, m . 12 od 
8—10 i  od 2—5. 3128g

M A S Z Y N IS T K Ę  try k o ta r-  
ską oraz pończoszarkę 
p rzy jm ę  zaraz. Zgłoszenia: 
D ąbrow ą Górnicza, Sobie 
skiego 29, G órecki. 3202g

B U C H A LT E R A  -  b ila tis is ty  
na k ie ro w n icze  stanow isko 
poszukuje  S półdz ie ln ia  Sno 
żyw ców  C en tra li Z b y tu  Wę 
gla, K a tow ice , Powstańców 
11. W ynagrodzenie od urno 
w y . O fe rty  składać w  7.a 
rządzie S pó łdz ie ln i. 3199g

W YC H O W A W C ZYN IE  w y ­
kw a lif ik o w a n e  i  początku­
jące do w iększe j ilości 
dz iec i w  zakładzie dziecię­
cym  na stałe zajęcie poszu 
k iw ane . M iejscow ość ku ra ­
cy jn a . Podania z ż y c io ry ­
sem k ie ro w ać : D zienn ik  
Zachodni K a tow ice  pod 
„W ycho w a w czyn ie “ . 3138g

W YC H O W A W C Z Y N I - p ie ­
lę gn ia rka  la t 30—45 poszu­
k iw ana  od zaraz (dochodzą 
ca) na ca ły  dzień, do 14-mie 
sięcznego chłopczyka O fe r 
t y  D z ienn ik  Zachodni B y ­
tom  pod „L u b ią ca  dz iec i“  

3250g

K U Ś N IE R Z A  dobrze zapła­
cę na jednom iesięczny w y  
jazd  do Cieszyna. Te l. K a ­
tow ice  307-32. 3222g

P O SZU KU JĘ szwaczki do 
m ęskie j b ie lizn y . P racow ­
n ia  b ie lizn y , K a tow ice , ul.
P leb iscytow a 22. 3218g

R O B O TN IK A  DO HURTÓW
n i  Ż e l a z n e j  poszukuje­
m y . Te i. 353-23. 32 Ulg

PO TR ZEB N A  na Śląsk do 
pom ocy dom ow ej ,'dw o je  
dzieci) osoba m iła , uczci­
wa. Zgłoszenia lis tow ne z 
życ io rysem : K ra kó w , plac 
Jab łonow sk ich  4, IV  po 
k ó j 14. In ż y n ie r W. N.

3333g

PO SZU KUJĘ uczn ia p ie ­
karsk iego w  d ru g im  ro ku  
na u k i. G rabow ski, M ik o ­
łów , 3 M a ja  11, p ieka rn ia .

3314g

PO TR ZEB N A  uczciwa pc- 
m oc domowa dochodząca 
w  Chorzow ie. Z g łoszenn : 
C horzów  I,  K azim ierza  3, 
m . 9. 33*2g

STARSZY uczeń lub  po­
m o cn ik  p ie ka rsk i zaraz pc- 
trzebny. K atow ice , K a rb o ­
wa 31. 33l0g

K IE R O W N IK A  i  k ie ro w ­
n iczkę  in te rn a tu , n a jch ę t­
n ie j spośród nauczycie l­
stwa, p rz y jm ie  d y rekc ja  
Państwowego L iceum  i  
G im n az jum  Muzycznego. 
M ieszkanie zapewnione, — 
w a ru n k i do um ow y. Zg ło ­
szenia: K a tow ice , u l. 27-go 
S tycznia 33, p a rte r. s?95g

C E N TR A LA  Z b y tu  P rze­
m ys łu  Cementowego w So 
snowcu poszukuje  do W y ­
dz ia łu  Eksportow ego b ie ­
g łych -h a n d lo w có w , w łada­
ją cych  ję zyka m i obcym i, 
pożądany angie lsk i. R eflek 
tan c i proszeni są o składa­
n ie  p isem nych o fe rt nod 
adresem C en tra li, sk ry tka  
pocztowa 122. (PAP) 489Sd

PAŃ STW O W A Fabryka  
P orce lany w- Je d lin ie  Zd ro  
;iu k /W a lb rzycha  poszuku­
je specja listę  d la p rzepro­
wadzenia rem ontu  lo d ó w ­
k i am on iaka lne j. Zgłosze- 
hia osobiste lu b  te le fontcz 
ne pod n r . 241, Jed lina - 
Z d ró j. 1913d

POSZUKUJE się pomocni 
cy dom ow ej, starszej, bez 
Względnie uczc iw e j. Zg ło­
szenia: K onsu la t francusk i, 
K a tow ice , D y re kcy jn a  3-

493Cd

PO TR ZEBN Y fa rb ia rz , do­
b ry  fachow iec na dobrych  
w arunkach . O fe rty  „S łow o  
P o lsk ie " W roc ław  pod 
„F a rb ia rz “ . 4831d

P R A C O W N IK A  księgarskie  
gó w ykw a lifiko w a n e g o , ob 
zna jom ionego z działem 
n u t s iłę  sam odzielną, ta  dc 
b ry m  w ynagrodzeniem  -  
p rz y jm ie  na tychm iast du ­
ża księgarnia . O fe rty  Czę­
stochowa, s k ry tk a  poczto­
w a  160. W i d

Z A A N G A Ż U JE M Y  do b u ­
dow y k o le jk i lin o w e j IN ­
Ż Y N IE R A  LĄDOW EG O ja ­
ko  specjalnego k ie ro w n ika  
odpow iedzia lnego za całość 
ro bó t i  ich  ko o rdyna c ję  c- 
raz bezpieczeństwo. Żg ło 
szenia pisem ne z podaniem  
w a ru n kó w  k ie ro w ać : Gole­
szowska F a b ryka  P ortland  
Cem entu, Zarząd państw o­
w y , Goleszów, p o w ia t C ie­
szyn. (PAP) 4893d

A G E N TÓ W  ru tynow an ych , 
w prow adzonych w  branżę 
pe rfum eryjno-feosm etyćzną 

na obszar całego k ra ju  po­
szuku je  F abryka  Kosrae- 
tye zn o -P e rfum e ry jna . G le j­
ty  z opisem dotychczaso­
w e j dz ia ła lności w raz z fo ­
to g ra fia m i proszę nadsy­
łać pod „V -13“ . Warszawa- 
„C z y te ln ik “ , Poznańska 38.

4901d

IN ŻY N IE R Ó W  m echaników  
z dłuższą p ra k ty k ą  zawo­
dową w  przem yśle za trud ­
n im y  w  b iu rze  w  działach 
in w e s tyc ji, gospodarki ma 
te r ia ło w e j oraz w  in sp e k ­
c j i  zakładów . Zgłoszenia' 
do B iu ra  Personalnego 
B iu r  P ro jek tow o-M on tażo - 
w yeh d la G órn ic tw a , K a ­
tow ice, Zam kow a 3. 4304d

P O S ZU K U JE M Y : inżyn ie ­
ró w  m echaników  i  tech n i­
ków , posiadających do­
św iadczenie w  dzia le budo 
w y  i  na p raw y c iep lnych  s- 
pa ra tów  pom iarow ych. ś)u 
sarzy i  m echaników  na ro  
b o ty  p rzy  aparaturze p re­
c y z y jn e j, e le k try k ó w  na r  - 
pa ra tu rę  pom iarow ą, m on­
te ró w  w agonow ych. Zg ło­
szenia: B iu ro  aparatów  po­
m ia row ych , Chorzów, K a ­
tow icka  20. 4905d

PAŃ STW O W A Fabryita  
P orce lany w  Je d lin ie  Zd ro  
ju  k /W ałbrzycha poszuku­
je  w yk w a lif ik o w a n e j m a­
szyn is tk i, pożądana zna jo ­
mość stenogra fii. Zgłosze­
nia pod adresem; P.F.P. 
Zo fiów ka , pocz. Jed lina - 
Z d ró j. i 4912d

A G E N T po trzebny zaraz. 
O fe rty  z życiorysem  do 
C zyte ln ika  K atow ice , 3 Ma 
ja  12 pod „S o lid n y  i  szyb­
k i " .  4923d

M A S Z Y N IS T A  o ffse tow y 
po trzebny zaraz. B iu ro  Hah 
dlow e, Zarębska, K a to w i­
ce, K ościuszk i 68, te le fon 
354-53. 4922d

W YC H O W A W C ZYN I ru ty ­
nowana, św iadectwa, do 
pó łto ra roczne j dziew czyn­
k i  potrzebna. O fe rty  Dz. 
Zachodni. K a tow ice  pod 
„B . K ."  3178g

H U R TO W N IA  P R YW A TN A
poszukuje  w y k w a lif ik o w a ­
ne j sekre ta rk i-m aszyn is tk i, 
te l. 353-23. 321Sg

K IE R O W N IK  dużej s to la r­
n i m echanicznej pbznajo- 
m io n y  z m ontażem  maszyn 
sto la rsk ich , sam odzie lny,,  
k a lk u la to r, po trzebny za­
raz do dużej s to la rn i lo ło  
K a to w ic . P o trzebn i również 
dobrzy  sto larze na maszy 
ny . O fe rty  D z ienn ik  Zachód 
n i K a tow ice  pod „3396“

3213g,

K O N STR U KTO R A  przew o­
dów  ru ro w y c h  i  ap a ra tu ry  
chem icznej, poszukuje p ry  
w atna  firm a . O fe rty  Dzień 
n ik  Zachodni pod „Z ak ład  
p rzem ys łow y“ . 3251g

K O R ES P O N D EN TKA  ma
szynis tka z p ra k tyką  b iu ­
row ą  poszukiw ana. Spół­
dz ie ln ia  Spożywców h u ty  
„F e rru m ", K a tow ice , ul. 
K rako w ska  62. 4840d

N A U C Z Y C IE LA  m a tem a ty­
k i  poszuku je  d y re kc ja  Pań 
stwowego L iceu m  i  G imna 
z ju m  Muzycznego, K a to w i­
ce, 27 S tyczn ia  33. 3336g

SKLEPO W A do w ędhn ia r- 
n i, zdolna, potrzebna i szo 
fe r rzeźn ik  zaraz. Sosno­
w iec, Te l. 620-08. 3273g

PO TR ZEBN A przychodnia: 
uczciwa gosposia do s ta r­
szej osoby. W iadomość Bę­
dzin, p racow n ik  B row aru  
„K o ro n a “ , M andow ski,

3S38g

C ZE LA D N IK Ó W  k ra w ie c ­
k ich , s iły  pierwszorzędne, 
poszukuję zaraz F. Janko- 
w iak , K a tow ice , Pocztowa 
n r 12/14. 3287g

N A U C Z Y C IE LA  j ę z y k a  
polskiego poszukuje D yrek  
c ja  Państw. K oed ukacy j­
nego G im nazjum  H and l. 
w  K ędzie rzyn ie . M ieszkanie 
zapewnione Odległość od 
K a to w ic  2 godziny jazdy 
k o le jo w e j. 327fig

B IE G ŁA  m aszynistka ze 
znajomością s tenografii 
po lsko -n iem ieck ie j, poszu­
k u je  posady. O fe rty  Czy 
te ln ik  K a tow ice  pod n r 
„3176“ . 304,3

T E C H N IK  w e rkm is trz  sa­
m ochodowy, stud ia i p ra k ­
ty k a  zagraniczna, la t Sb 
żonaty, p rzy jm ie  posadę 
W arunek -  m ieszkanie, p -  
fe r ty  D z ienn ik  Zachodni 
K a tow ice  pod „W iedeń j

R U TY N O W AN Y  buehalta r-
b ilansista  poszukuje za ję­
cia w  godzinach pozab ir- 
ro w ych  w  B y tom iu . Zg ło ­
szenia te le foniczne p o i nr- 
5089 w  B y to m iu ._____8BZZ8

M IS TR Z p ieka rsk i kaw a le r 
p rzy jm ie  za trudn ien ie  jako  
k ie ro w n ik . O fe rty  C zyte l­
n ik  K a tow ice  pod

OSOBA w  średnim  w ie ku  
poszukuje  zajęcia do sa­
m o tne j osoby, na jch ę tn ie j 
w  leśniczówce. O fe rty  Dz. 
Zach. W ałbrzych  pod „12“ .

mod
K TO  za tru d n i studenta 
(zmuszonego przerwać nau 
k i)  w  charakte rze szofera» 
m echanika, zecera-maszyni 
s ty  d ru k . lub  s iły  b iu ro ­
w e j. R eferencje  i  inne żą­
dane dokum en ty  do przed­
łożenia. M iejscowośćś obo­
ję tn a . Z b ign iew  Brożek, 
W ałbrzych , M on iuszk i 35.

4919d

W DOW A, kraw cow a, obec­
n ie  u zięcia, pragnie  zająć 
się gospodarstwem  w ie j­
sk im  lub  m ie jsk im  u sa­
m o tne j osoby — um ie  go­
tow ać. O fe rty  pod „C icha “ ' 
C zy te ln ik  P ru d n ik . 4929d

P O LO N IS TK A  siła ru ty n o ­
wana poszukuje prasy, na j 
chę tn ie j B ie lsko  lub  B ia ­
ła. O fe rty  M ikuszow ice SI. 
B ie lsko, Poste restante Si.

4890d

KSIĘG O W Y ru tyn o w a n y  z 
ukończ, liceum  handl. zna 
ja cy  księgowość p rzeb itko ­
wą, obeznamy z pracam i 
b ilansow ym i, p rzy jm ie  po­
sadę w  K atow icach . O fe rty  
C zy te ln ik  K a tow ice  pod 
„3414“ . 3277g

K A S JE R K A  ru tynow ana z 
do b rym i zaśw iadczeniam i 
poszukuje posady. O fe rty  
C zy te ln ik  K a tow ice  pod 
„3344“ . 3298g

K U P IM Y  tra k  (gater) szyb­
kob ieżny o szerokości ra ­
m y 600—700 mm, w  Gardź? 
dobrym  stanie. Zgłoszenia 
P. K ow a lsk i, Częstochowa 
Strażacka 2, skład drzewa 

(PAP) 4740d

W IĘ K S ZĄ  ilość cewek 1o 
sk ręca rk i typu  M ue lie r 
Seidel ku p im y  „K a w a t“ . 
K atow ice, B r A lberta  4

2958g

Maszyną
elektryczną

tło wyświetlania ry­
sunków technicznych
co najmniej 2-lampo- 
wą na pr. zm. 220 V, 
1,10—1,20 m szeroką 
kupimy. Oferty do fy. 
STOMIL P o z n a ń ,  
Al. Marcinkowskiego 
nr 22 (PAP) 3519

FOTO LEONARD SIEMASZ
K O , K atow ice, M ick ie w i­
cza 1, te l. 316-54, kup i do­
da tk i do „L e ic i" ,  „B ew o i“  
do re p ro d u kc ji, soczewki . 
p ierścienie oraz E lm ar sze­
ro koką tn y  i no rm a lny  La ­
b o ra to rium  dla PT amato­
rów . Praca solidna, cbciu- 
ga fachowa. 4iż»o

PRASĘ m im ośrodową po­
nad 100 ton nacisku nawet 
n iekom ple tną  k u p i „M ars  
W adowice, Tatrzańska. _

48303

M ASZYN Y do szycia, ood- 
s taw y, g łów k i, kupuje  K u ­
ku lsk i, K atow ice. 3 Maja 
90 4590a

POMOC - B U C H A LTER  ze
średn im  w ykszta łcen iem , 
poszukuje posadź od ¿ a ra - 
Zgłoszenia: C iezk1
Galewice 57, pow. W ie luń.

n tT rH  A LTE R  " kasjer, b 
®Ynik poszukuje p racy w  
sw ym  zawodzie ew en tua l­
n ie  W przemyśle, “ a-£5g_ 
n ic i na Ziemiach O « / " ? “  
n y c h  O fe rty  D zienn ik  Za­
chodni Katowice pod 
chow iec“ . _____

:v,ri
n ik  K a to w ic e  P ’ 

łT A K N yT iru kończony«! g im

ÏS 'Æ m  c,;W-
r i ik  K a tow ice  pod ^

k l,.ie p racy w  h o te l.^  D_
tow icach .. rçato  v itefe r ty  C z y te ln ik  K a  334j)g
pod „3450 • _̂___ __

BUFETO W A - ek„s„p4 u k ’«e
™  rutyno“  & y —
& c e ° p c d y„5379“ , 325.9g

LIT O P O N  30% czerwona 
pieczęć k u p im y  do 4 ton 
O fe rty  „F egen“  W r »Oław, 
K ie łbaśn icza 24. 4893a

DZIURKARKĘ S i n g e r  a
lub  D tlrko p fa  au tom at o 
napędzie e lek trycznym  ku  
p ic . Reich, K a tow ice , 3-go 
M a ia 38/3, te l. 360-01. SlVjog

O B L IG A C J E  P o ż y c z k i Od­
budow y K ra ju  dla celów 
ka u cy jn ych  kup ię . Zg.osze 
n ia : K rakó w , K ochanow ­
skiego 6/3, I  p ię tro . 4828d

W A N IL IN Ę  STA LE  K U ­
PUJEM Y. S tró jw ąs, K ra ­
ków , Kapucyńska 3 4377d

SAMOCHÓD OPEL-OL1M* 
P IA  W  DOBRYM  S TAN IE  
ZA R A Z  K U P IĘ . W O LS K I. 
B IE LS K O , P A R T Y Z A N ­
TÓW  61. S33lg

M O TO C Y KL 250 ccm k u ­
pię, na poczet dam maszy­
nę do pisania. O fe rty  Dr. 
Zach. B y tbm  pod „250“ .

33Klg

SAMOCHÓD osobowy ku- 
| pię. O fe rty  C zy te ln ik  K a- 
I tow ice  pod. „3403“ . S271g

! KOMPRESOR 4 atm ., to ­
k a rk a  2 m  d łu g o ś c i \v  d o ­
b ry m  stanie, m ło t sp rę ż y ­
now y poszukujem y. O fe rty  
B ie lsko, s k ry tk a  pocztow a 
10, p rzedsięb iorstw o p ry ­
watne. 4e9id

K A Z E IN Ę , g a la lit i  róg -
każdą ilość k u p u je  stale 

: B iu ro  H andlow e, Zarębska 
j K a tow ice , , K ościuszki 68, 
I te l. 354-53, 4924d

„PAKULARKĘ“
do przeróbki lnu ku- 
P-ę z a r a z .  Oferty: 
J- Dembiński, Go­
styń (Pozn.). Skrytka 
poczt. 8. 3569

K U P IĘ  kom p le tne  urządze­
nie do fa b ry k a c ji m yd ła , 
lub  każdą część z osobna, 
ja k  prasy, k o t ły  oraz ch łód 
nię. H e n ry k  K rom o łow sk i, 
Częstochowa, D ąbkow skie- 
go 12. (PAP) 4895d

K U P IM Y  na tychm ias t pi * 
sto le t „S hoppa“  do ro zp ry ­
skiw ania  m e ta li. W iado­
mość ceny i  w a ru n kó w : 
„P e rk u n “ , Częstochowa* 
W ieluńska 15. 4895d

LA N O LIN Ę , w azelinę men­
to l, cerezynę, o le jk i per 
fu m e ry jn e . surowce k o s ­
metyczne, ka rto n y  UNRRA 
w  każdej ilości zakupi 
„E N O L A “  Łódź, NaDiór* 
kowskiego 24, te l. -177-00 
P rzedstaw ic ie l K atow ice- 
L igo ta , Poleska 3, te l nr 
253-83. 4412d

K U PU JE M Y  pap ie ry , k l i ­
sze — apara ty fo to g ra fic z ­
ne — ep id iaskopy — wszel­
k i  sprzęt fo to techn iczny. 
Fo to W inszczyk, K atow ice, 
M łyńska 19, te l. 357-53.

473 4d

SŁOMY „p roso  rum uńs- 
sk ie “  lub  podobny suro­
w iec do w y ro b u  szczotek 
zakupim y dużą ilość. Fa­
b ryka  Szczotek, Będzin, 
K rakow ska . 3381g

PARCELĘ lub  m a ły  clomek 
w  oko licy  K a tow ic , K a !.- 
B rynó w -, L igo ta  kup ię , po 
dać w a ru n k i kupna. O fe rty  
do Dzień. Zachód. K a to w i­
ce pod n r  500. 3°84g

Spr z edaż e
O K A ZY JN IE  sprzedam : ma 
szynę do pisania (nową), 
400 m a tryc  b ia łko w ych  db 
powielaczy, sprężyny Wac­
ka nowe. Stała sprzedaż: 
pasty do zębów i w y ro ­
bów  kosmet. „D an a “  oraz 
pe rfum  „Twa“ . B . Z. K . 
K atow iec, M a te jk i 8, te le f. 
n r  328-02. 4857d

„K A W A T “ , pierwsza Kato­
w icka  zmechanizowana w y  
tw ó rn ia  m a te ria łów  wełnią 
nych , u l. B ra ta  Albferta 4. 
(na przeciw  Ś ląskich ZaKła 
dów  Technicznych) telefon 
347-45. poleca wszelkiego ro 
dza ju  m a te ria ły  w e łn i me 
(z ap re tu rą  bie lską) dla pań 
i  panów. 2627g

SPORT — wszystko dla p ił 
k i nożnej, s ia tków ki, ko­
szyków ki, boksu, dostar­
cza Dom S portow y Jan 
P u jdak  i Sfca, Łódź. P io tr­
kowska 83, te l. 126-62

4413d

FO TOGRAFIE nagrobkowe 
(porcelanowe) w ykonyw a 
,,E L -C H A -F IL M “ , Warsza 
wa. Jerozolim skie 27 Pro- 

“ nc ie  In fo rm u je m y  n-tow  
nie 4433d

F A B R Y K A  w yrob ów  dzia­
nych R. Hendeles i Ska. 
Łódź, W ólczańska 53, pole­
ca b ie lizną  jedw abno-Lry- 
kotow ą męską i  damską.

4772d

P O C ZTÓ W K I, m aka tk i, g iy  
w yc in a n k i, b a jk i, dostar­
cza W ydaw n ic tw o  .INTER- 
P R IN T “  K ra kó w , Sw. Ger­
tru d y  12. I832d

L IT O G R A F IC Z N Ą , offseto- | 
wą maszynę, prasę, s z iiiie r  
kę, kam ien ie  sprzeda „ IN -  [ 
TE R P R IN T“ , Warszawa, 
M arszałkow ska 137. 4833d j

IN T R O LIG A T O R S K IE  m a- j
szyny, pap ie ry, p łó tna, d ru  i 
ty  dostarcza: „IN T E R -
P R IN T “ , K ra kó w , Sw Oei 
tru d y  12. 4335d

FA R B O LA K . W rocław , -  
K rupn icza  9. poleca fa rb y  
la k ie ry , pokosty, a n ilin y  ! 
k le je  oraz wszelk ie a r ty k u  ] 
iy  m alarskie Ins ty tu c ie  
państwowe i samorządowe 
o trzym u ją  10 proc. rabatu.

4709d

ZJEDN. KOPALNI RUDY ŻELAZNEJ 
IV C Z Ę S T O C H O W I E

• p o s z u k u j e  d l a
Kopalni Rudy Żelaznej „Wolność“ w Kowa­
rach (Krzyżatce) Dolny Śląsk, k/Jeleniej Góry 

następujących pracown’ ków:
3  t e c h n i k ó w  g ó r n i c z y c h  
1 te c h n ik a  m o * ł ( /r i im c if O  

z długoletnią praktyką
1 t e c h n i k a  m i e r n i c z e g o
2  e l e k t r o m o n t e r ó w  wykwalifikow .
Reflektanci zgłoszą sie osob ście do Kierow­
nictwa kop. „Wolność“ w Kowarach, celem 
omówienia warunków, ewentualn' e pisemnie, 
dołączając do podań a życiorys, 3544

W OKOLICY KATOWIC

p o s z u k u j e m y
domu mieszkalnego
18 do 24 pokojowego na warunkach kupna czy 
dzierżawy. Ponoś my koszta remontu. Oferty 
„CZYTELNIK“ Katowice pod nr „3541“ .

FARBY GRAFICZNE
litografczne i typograficzne 

pokosty graficzne, b el przeźroczysta itp 
pierwszorzędnej ¡akości p o l e c a :  

FIRMA „  O L  P O N “  —• WARSZAWA
Przedstawicielstwo

. Katowice, ul. Kość liszki 68 
Tel. 354-53. — Dojazd tram­
wajem nr 16. (3560)

Czy ;e$teś już członkiem
Polskiego Czerwo ego Krzyża?

Zjednoczenie P rzedsięb io rstw  W ic rtn iczo -G órn iczyc lf 
B u d o w n ic tw o  Górnicze Nadziemne 

K a tow ice , u l. Chorzowska 121 
ogłasza n in ie jszym

przetarg nieograniczony
na w ykonan ie  in s ta la c ji ka iia lizacy jn o -w od oc iągo w e j 
i  san ita rne j w  b lokach dom ów  m ieszka lnych  *  term o- 
betonu w  Sosnowcu p rzy  u lic y  R udnej.

P odk ład k i kosztorysow e można o trzym ać za zw ro ­
tem  kosztów  w  kasie B u d o w n ic tw a  G órniozo-N adziem - 
nego w  K atow icach p rzy  u l. C horzow sk ie j n r . 121, I  p.

O fe rty  w  za lakow anych kopertach  z napisem .prze­
targ na w ykonan ie  in s ta la c ji kana lizacy jno -w odoc ią - 
gowej i san ita rne j w  Sosnowcu, u l. Rudna, bez u w i­
docznienia f irm , na leży składać w  sekre ta riac ie  do 
dnia 2 w rześnia 1947 r. godz. 10, do o fe r t na leży do łą ­
czyć k w it  na wpłacone w ad iu m  w  wysokości 1/2% 
sum y kosztorysow ej.

K om isy jne  o tw a rc ie  nastąpi dn ia  2 w rześn ia 1947 r .  
o godzin ie 10.30 w  sekre ta riac ie  B ud. G órn. Nadziem n. 
w  K atow icach, u l. Chorzowska n r . 121.

Zastrzegam y sobie praw o w yb o ru  dowolnego ofe­
renta bez względu na w y n ik  p rze ta rgu , p raw o  un ie ­
ważnienia przetargu bez podania p rzyczyn y  i  pono­
szenia ja k ic h k o lw ie k  odszkodowań, Jak rów n ież  p ra ­
w o zm nie jszenia ilośc i w ykona n ia  robót.
3661 D Y R E K C JA .

DYREKCJA LASÓW PAŃSTWOWYCH W KRA- 
KOWIE — ALEJA SŁOWACKIEGO 17 a

ogłasza na dzień 15 września 1947 r.

przetarg nieograniczony
ofertowy na dzierżawę obwodów łowieckich Nad­
leśnictw Państwowych województwa krakow- 
sk ego i Śląska Cieszyńskiego.

Szczegółowych informacji odnośnie warunków 
przetargu udz ela Bjuro użytków ubocznych, po­
kój 36.

Dyrektor Lasów Państwowych 
3384 inż. W. Majka

LA K IE R Y  em aliowe, o le j 
ne, białe, ko lo row e .»oleca 
W ytw órn ia  W rocław  K ie ł­
baśnicza 24. Próbne namó­
w ienia za pobran iem  pocz­
tow ym  4ń56d

POKOST n a tu ra ln y , m an­
ganowy, k i t  szk larsk i w y ­
sokie j jakości poleca W y­
tw ó rn ia , Warszawa, W iel­
ka 3. 482fld

TR O C IN Y z drzewa ig la ­
stego sprzedam y wagono­
wo, tona 300 z ł loco wagon. 
T a rtak  „P ra ca “ , M yszków 

123 Jg

K IT  szk larsk i pokostow y i* 
m in io w y  poleca f irm a  .Da 
fo l“ , Będzin, u l. Kościusz­
k i 54, te l. 718-52. 311lg

SPRZEDAM samochód m ar 
k i  Opel (Adam ) w  dóbr. 
stanie. Sosnowiec, S tara 2a

SPRZEDAM kom p le tne  u- 
rządzenie fa b ry k i lem onia 
dy. Pisemne o fe rty : P ru ­
szków, M ick iew icza 4/7 
W ojc iechow ski. 4r/48d

SPRZEDAM  lu b  przy 1 mą 
w spóln ika fachow ca do 
sklepu m a la rsko -m yd  car­
skiego. W iadomość • W ro­
cław , S ta lina  94. 334lg

W EN EC KIE  na k ryc ie  na 
łóżko jedw abne sprzedam. 
Badowski, H a jd u k i, A rm ii 
C zerw onej 38. 3334g
SPRZEDAM 1,5 - tonow ą 
p la tfo rm ę  konną w  stanie 
bardzo dobrym . Zgłoszenia 
Cużytek, G liw ice , K o z ie ł- 
ska 50._________  3343g
M A S ZY N A  cho lew karska 
może być ja ko  k raw iecka  
do sprzedania. W iadomość 
Dąbrowa G órnicza, K ró l. 
Jadw ig i 54.____________3346g
W ŁO S IA N K Ę  poleca n a j­
tan ie j w y tw ó rn ia  w łos ian - 
k ł „P ro m ie ń “  Łódź, S ien­
k iew icza 63. 4902d

K AP E LU S ZE , ka p e liny , 
stożki, hu rto w a  sorzedaż 
J. N u tk le w icz  i  Ska Łódź! 
u l. P io trkow ska  18, w  po­
d w ó rz y  4839d

W ODY M IN E R A LN E : Jó­
zefina, Magdalena, Zuber, 
G łów ny, Jan, M ieszko, Dą­
brów ka, po 36 zł bu te lka. 
W odv gazowe: Staropolan- 
ka, W acław, K rys tyn ka  
K ryn iczan ka , po 18 z ł bu 
te lka . Sól Iw on icka  140 z*. 
Sól C iechocińska iJodo- 
brom ow a) skrzynka ? kg  —
60 zł, dostarczają, po cenach
w łasnych Polskie  Z d ro je , 
B y tom . Oświęcimska 21

8326g

ŚLED ZIE po 7 zł. Dorsze, 
F lą d ry , Łososie. Śledzie 
szp ro tk i po cenach n a jn iż ­
szych w  opakow aniu, po 2, 
5, 20 kg. dostarczam y r.a 
Śląsk bezpośrednio do w y ­
tw ó rców  z G dyn i z dosta­
wą do sklepów. Posz.ukiwa 
p i h u rto w n ic y  w  każdym  
mieście. Zgłoszenia By'.om 
sk ry tk a  poczt. 444. S325g

M O TO C Y KL „Z lin daD “ 200 
ccm i  ♦,V ic to r ia “  150 ccm 
w  bardzo do brym  stanie 
do sprzedania. B y tom  Kot 
fantego 8, te l. 44-53. 3319g

SAMOCHÓD ciężarow y, 3 
ton, B e rle t 1943 r., b u d >  
w y, p raw ie  n o w y do sprze 
dania, re jes trow any. B y ­
tom, K orfan tego  8, te le fon 
44-53. 33-Cg

S IL N IK I nowe. o ryg ina lne  
H anom ag-Rekord górno-za 
w orow y, 4 cy l. Opel B litz
6 cy l. górno-zaw orow y, O- 
pe l-Super 6 cy l. dolno-za- 
w o ro w y. do sprzedanie, 
^v trn n , K orfan tego  8. tel. 
44-53. SSlTg

S IL N IK I nowe, o ryg in a ii e 
Mercedes Diesel 6 cy l. kom  
p le tny  z agreta tam l. M e r­
cedes 230 górno-zaw orow y, 
6 cy l. do sprzedania: B y ­
tom . K orfan tego  8, te le fon 
44-53. 3!U6g

DOM i  p lac budow lany w  
K atow icach bardzo tan io  
sprzedam. O fe rty  D zienn ik  
Zachodni K a tow ice  nod 
„B ardzo  ta n io “ . 3313g

O K A Z Y JN IE  b iu rk o  spiże 
dam. O fe rty  C zy te ln ik  Ka­
tow ice  pod .,3423“ . 3311 g

K O M P LE TN Y  aparat do 
spawania sprzedam. Wia- 
d^rrmść: Szopienice te le fon 
242-48. SSOiłg

SPRZEDAM zegar e lek­
tryczn y . k tó ry  porusza 100 
zegarów. W iadomość ..Ga­
zeta Robotnicza“  G liw ice. 
Zw ycięstw a 43. 4903d

CZER N ID ŁO  szybkoschną- 
ce do w sze lk ich  skór n a j­
lepsze o nazwie „O R IO N “ . 
Składnica Fabryczna, Ka • 
tow ice, u l. Starowieyska 3 
te l. 354-64. 49?,Od

S Y P IA LN IE , jada ln ie , k u ­
chn ie , tapczany, fo te le , ste 
ły  rozcłągalne. krzepła, me 
b le  b iu row e  poleca Skład 
m eb li, K atow ice, S ta row ie ’ 
ska 3. ‘ 492Id

M ŁY Ń S K IE  m aszyny, p rzy  
b o ry  wszelkiego rodza ju  
dostarcza f irm a  K anarek, 
K ra kó w , M azow iecka 35.

4927d

JA D A L N Y  nowoczesny (je ­
sion) z ty tu łe m  w łasności 
sprzedam. K atow ice , K iltń  
skiego 32, m . 1. 3301g

K U C H N IĘ  e lektryczną (Si 
mensa) cztero p ły to w ą  z 
p ie ka rn ik ie m  sprzedam. C- 
fe r ty  Dzień. Zach. K a to w i­
ce pod „3276“ . 3302g

POSZUKUJĘ mieszkania 3- 
pokojowego z w ygodam i w 
K atow icach za zwrotem  
kosztów rem ontu. Um eblo­
wanie nowoczesne pożąda­
ne. O fe rty  poszę Kierować 
C zy te ln ik  K atow ice  pod 
„400.000“ . 3183g

Z A M IE N IĘ  2 poko je , kuch 
n ię i  łazienkę w  Jelen ie j 
Górze na aodobne w  K ato 
w icach. O fe rty  D z ienn ik  
Zachodni K a tow ice  pod n r 
„leg . 16“ . 33293

Z A M IE N IĘ  2 - poko jow e 
m ieszkanie w  G liw icach  
na pokó j ? kuchn ią  w  K a ­
tow icach. O fe rty  C zyte ln ik  
K atow ice  pod „3440“ . 3315fT

W IL L A  7-pokojowa, 2 t y l ­
ko  duże (S uper-kom fo rt) o- 
gród, garaż, n ie pod-oga 
k o m is ji m ieszkaniow ej, do 
odstąpienia bez czynszu do 
1. I .  49. W iadomość B vrcm , 
sk ry tk a  poczt. 444. 3?,?4g

Z POWODU w y jazdu  za 
zw ro tem  kosztów  urządzeń 
odstąpię dobrze prosperu­
jącą restaurac je  w raz z fa ­
b ryczką  wód gazowych i 
4 -poko jow ym  m ieszkaniem 
kom p le tn ie  urządzonym  
O fe rty  k ie row ać C zyte ln ik  
K am ienna Góra. 1765d

ROCZNA w zorow a szkoła 
kosm etyk i i masażu d r. Ire  
ny  R udow skie j, Łódź, P io ­
trkow ska  175/5, te l. 109-01 - -  
p rz y jm u je  zapisy od godz 
14—18. (PAP) 47^5d

M A S ZY N O P ISM A  metodą 
ślepą — dziesięciopalcową 
i STE N O G R A FII uczy dy­
plom  naucz. P rzygo tow a­
nie do b iu r . Szybkie w y ­
n ik i. K a tow ice , W ita >two 
sza 6. pa rte r. 2351g

KURSY handlowe, ks ięgo­
wości, s tenogra fii -  Izby 
Przem ysłowo - Handl rwe.i 
w  K atow icach, Szafranka 
n r  5 (przecznica Franca 
sk ie j). W pisy kandydatów  
codziennie od godz. t.?0 
do 17,30. 3003g

KORESPONDENCYJNE
kursy księgowości In fo r­
macje- L u b lin  skr ooczt. 
nr 105 n328d

S ZK O ŁA  KR O JU , SZYC I \  
I  B IE L I2 N IA R S T W A  POD 
K IE R O W N IC TW E M  M I­
S TR ZY N I C. GRU SZC ZYŃ ­
SKIEJ p rz y jm u je  zapisy 
na n o w y ro k  szko lnv ad 
dn ia 25 s ierpn ia  1947 r .  w  
godzinach od 14 do 18 K a ­
tow ice, K ościuszk i 38 oraz 
G liw ice , R ybn icka  29 (w il­
la). 3340g

L O K A L U  z dużą wystawą 
na skład m ebli w  centrum  
K a tow ic  poszukuję. Zg ło­
szenia pisemne ..PAR“  Kra 
ków . Rynek G łów ny 46 
dla „E w en tua lna  soó łka“  

4731 d

DROGERIA i pe rfum eria  
dobrze zaprowadzona do 
sprzedania w  G liw -^m h  
Chorzowska 31. 4793d

CL e k a r s k i e

SKLEP odstąpię w  K a to ­
w icach. O fe rty  C zy te ln ik  
K atow ice  pod „N a ty c h ­
m iast“ . 33.*i8g

S K ŁA D  K O N SY G N A C YJ­
N Y na w o j. ś ląsko-dąbrow ­
skie w raz 7 bocznicą ko le ­
jow ą i  składem , do odstą­
p ien ia , O fe rty  B y tom  skr  
pocztowa 444. 3323g

SKLEP w  śródm ieściu K a ­
to w ic  z urządzeniem  za­
raz do oddania za zw ro­
tem kosztów  rem ontu . O- 
fe r ty  do Dz. Zachodn nod 
„13“ . 3350g

D ENTYSTA St. Seeman po 
w ró c ił. K a tow ice , Warszaw 
ska 40, te l. 307-12. 32i»4g

DR MED. DROZD Roman,
leka rz-den tys ta  p o w ró c ił i 
p rz y jm u je : K a tow ice , 3 Ma 
ja  23. 3234g

DOBRA p ra k ty k a  lekarska 
z odpow iedn im  m ieszka­
n iem  w  dużym  mieście 
Górnego Śląska do ob iecia. 
O fe rty  D z ienn ik  Zach id ń i 
K a tow ice  pod ,,3248“  <m9g

Z s r b y

r G o t ó w k a 3

Z A G IN Ą Ł  c iem ny szpic — 
uszy czarne stojące — le ­
wa łapka b ia ła , k ra w a t bia 
ły , w ab i się Sm yk. O dpro­
w adzić za w ynagrodzeniem  
lub  wskazać gdzie się znaj 
du je . Sosnowiec, 3 M a ia 15.

•WSSg

r Poszukiwania

P O S IAD A M  sk łady z bocz­
nicą, wagą wozową, u rzą­
dzenie do rozb ió rek , w in ­
d y , transpo rte r, apara ty do 
cięcia, m agazyny, b iu ra  
Poszukuję spó ln ika lub  in ­
nej p ropozyc ji, O fe rty  Czy 
te ln ik  K atow ice  pod By 
to m ". 32z;g

H A N D LO W IEC  z gotówką 
w łada jący językam i poszu
k u je  w spółp racy z firm ą  
eksportową w zgl. p rz y s tą ­
p i do spó łk i. O fe rty  < zy- 
te ln ik  K atow ice  pod „34S,i“ .

83472

POKOJU z ku ch n ią  w K a ­
tow icach poszuku ję  za 
zw ro tem  kosztów  rem ontu . 
O fe rty  C zy te ln ik  K a to w i­
ce pod , ,3342". t 39S2g

2- p o k o j o w e  m ieszkanie 
w  G liw icach  zam ienię na 
ja k ie k o lw ie k  w  K a to w i­
cach. O fe rty  C zy te ln ik  Ka 
tow ice pod „3417“ ,  3332g

A N G IE LS KIE G O , rosy jsk ie  
go na jszybcie j w yurzam  
„D yp lo m o w a n y", te l. 347-94 

3064g

KURSY kosm etyczne, zapi­
sy G abinet K osm etyczny 
Collonna W alew skie j, K a to ­
w ice, u l. M ariacka  53, tei. 
n r 325-84. 3l41g

KSIĘGOW OŚCI z p rze b it­
kową, je d n o lity  p lan  kon t 
wyucza do ca łko w ite j pew­
ności b ilansow ej K a t iw lee 
K rakow ska 8/2. 3972g

A N G IE LS K IE G O , fra n cu ­
skiego, łac iny , m a tem a tyk i 
wyucza: K atow ice , G liw ic ­
ka I,  m . 1| 3253g

SYNU M. K LA JN E R , w ra ­
caj do rodziców . Łódź. ul. 
Kam ienna n r  13, m Jl. 
M icha ł. 4649cl

POSZUKUJĘ bra ta  B ;rn - 
bauma F ilip a , k tó ry  b y ł w  
R osji w  C zerw onej A rm ii, 
wszelk ie w iadom ości p ro ­
szę k ie row ać: G liw ice  Czy 
te ln ik  pod „S io s tra " 3344g

OCHOCKI M icha ł, Ju lia  i 
W ładysław  ze w s i H anun in  
pow. Radziechów, w o jew . 
lw ow sk ie , poszukiw ani są 
przez B a rija  L . W ałbrzych 
u l. Adam a P ługa 11. 49tld

: O P O TIA K  Stefarb zam. w  
W a łbrzychu, , N iepod leg ło ­
ści 174, poszukuje H eleny 
Pogorzelskie j Jana Pogo­
rzelskiego z rodziną, có rk i 
i  syna W ojciecha i Z o fii 
Pogorzelskich ze Star/.owa 
k/Przem yśla. 4918d

I  BaiuwłżBtf  U

U N IE W A Ż N IA M  skradzio ­
ne dokum en ty  osobtste na 
nazw isko H ussar-F le ischer 
Łu c ja , Chorzów , u l. Po­
w stańców  12. 3235g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
do kum en ty  na nazw isk0 
Szczuka W incen ty , Polom , 
pow. g liw ic k i.  3233g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
d o kum en ty  na nazw isko 
S tan is ław  K w ia tk o w s k i, K a 
tow ice , M ick iew icza  18.

3 ł'2g

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony
dowód osobisty t  w o iskow ą 
k a rtę  re je s tra cy jn ą  ną na­
zw isko M ie rze jew sk i K a z i­
m ierz, B rochów . S.’ 37g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ne w  pociągu W roc ław  — 
K a tow ice  d o kum en ty : ty m  
czasowe zaświadczenie toż 
samości i  inne  leg itym ac je  
na nazw isko Ju lia n  P łodow  
ski, K a tow ice , S talm acha 
26. m . 7. Za z w ro t w yn a ­
grodzę- 3330g

U N IE W A Ż N IA M  skradz io ­
ne w szystk ie  d o kum en ty  
osobiste dn ia  18. 8. 47 ua 
dw orcu  w  K atow icach , na
nazw isko M a łysek Paweł. 
B y tom , u l. Sw. K in g i 7.

3327g

U N IIW A Ż N IA M  skradz io ­
ną ka rtę  ew akuacy jną  i  in  
ne dokum en ty  na nazw i­
sko B u dz ińsk i L u dw ig .

33420

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną
k a rtę  rozpoznawczą, wyda 
ną przez S tarostw o w  T a r­
now ie, zaświadczenie K K U  
T a rnów  oraz św iadectwo 
ku rsu  m istrzow skiego, na 
nazw isko Swoszowski A n ­
ton« zam ieszkały w  G łu ­
chołazach. 430Gd

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
w szystk ie  do kum en ty  na 
nazw isko M u s ik  E lżb ie ta , 
zam. w  Ta rno w sk ich  Gó­
rach. 4907d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione
w szystk ie  d o kum en ty  na 
nazw isko B ednarz A n to n i, 
Cisiec, pow. Żyw iec. Z  ta - 
Iazcę proszę o z w ro t za w y  
nagrodzeniem . 4908d

U N IE W A Ż N IA M  skradz io ­
ne zaświadczenie obyw a te l 
siwa polskiego na nazw i­
sko K ub ina  M aria , B isku ­
pice, B ytom ska 25. 3232g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
tymczasowe zaświadczenie 
obyw ate ls tw a po lskiego n i 
21407 oraz zam eldowanie, 
w ydane na nazw isko Łah- 
res Józef, zam ieszkały w  
B y to m iu , R ejtana 5. 3224g

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
de k la rac ję  w ie rn ośc i na ca 
z w inko K a łuża  L id ia , R y ­
d u łto w y . 4909d

U N IE W A Ż N IA M  ' zgubiono
w szelk ie  dokum en ty , w y ­
dane na nazw isko S krzyp - 
n ik  M icha ł. 4917d

r U i M
LW Ó W E K. M . D . proszę c 
l is t. Z o fia . 3309g

ZD JĘ C IA  na porce lan ie  
nagrobkow e w y ko n u je  ..Fo 
to -E le k tro “ , F. B  e r  n a ś, 
B ia ła -K ra kow ska , u l. 11-go 
Listopada 25. (PAP) 4897d

Z A  O B R A Ż LIW E  odezwa­
n ie  się do 's trażn ika  ko le je  
wego pod adresem S.O.K. 
w  wagonie na tras ie  W ro ­
c ław  — W ałbrzych , w y ra ­
żam tą  drogą sw ó j żal i 
przepraszam. D u łlk . 49l4d

P O D Z IĘ K O W A N IE  D y re k ­
c j i  Dalgaz, Radzie Z a k ła ­
dow ej i K ie ro w n ic tw u , za 
szczere i  chętne udzie len ie  
pom ocy w  pogrzebie fu n k ­
c jo n a riu szk i Dalgaz, H a ll-, 
ny  B ernądy w  d n iu  20. >. 
47 r „  sk łada ją  serdeczne 
„B ó g  zap łać" za w zięcie  
udz ia łu  w  sm u tnym  obrzę­
dzie: F ranciszek B ernady  
i  Rodzina. 4918d

Z A  d łu g i m o jego męża W ł*  
dysław ą G alińskiego n is  
odoow iadam . Żona S tefa­
nia. 4925d

S T R Z Y K A W K I „R e co rd " , 
napraw a — szybko — so lid ­
n ie . Zam ie jscow ym , pocztą.
„P a n te ch n ika ", ’Warszawa, 
B racka  16, *900d
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SPORTI

C z e s i p rz y je c h a li
i  zw yc ię ża ją  p o ls k ic h  te n is is tó w

K a t o w i c e .  Ubiegły piątek 
był niewątpliwie szczęśliwym 
dniem dla organizatorów między, 
narodowych mistrzostw Polski 
w tenisie. Po mozolnych wysił­
kach kierownictwa mistrzostw, 
udało się sprowadzić do Katowic 
dalszych reprezentantów „zagra­
nicy“ , w osobach tenisistów cze­
skich: Vrby, Smolińskiego i K ra j- 
cika, którzy nie tylko uratowali 
honor mistrzostw, lecz pierwszym 
swym występem uczynili z m i­
strzostw tych imprezę, która w 
końcowej swej fazie budzi ogrom 
ne zainteresowanie. Czesi po 
przybyciu do Katowic poczęli od­
rabiać zaległe i specjalne rezer­
wowane dla nich spotkania. Wy­
szli z nich zwycięsko i zakwali­
fikowali się do półfinału.

W ćwierćfinałach przeciwnika­
mi Czechów byli zawodnicy ka­
towiccy, którzy mieli nawet oka­
zję wygrania. Po pierwszym se­
cie jednak, który zazwyczaj roz­
strzygali na swą korzyść, przyszło 
załamanie w  drugim secie, a trze. 
ci set uwidocznił dopiero prze­
wagę Czechów w regularności, 
która zadecydowała o ich osta­
tecznym zwycięstwie. Vrba zre­
wanżował się swemu pogromcy 
z meczu Katowice — Praga, Koń- 
czakowi, którego pokonał po bar­
dzo emocjonującej walce.

Również i Niestrój nie potrafił 
pokonać swego przeciwnika, Cze­
cha Krajcika, aczkolwiek w trze­
cim decydującym secie przy sta­
nie 3:3 prowadził 30:0, a gem ten 
okazał się decydującym dla całe­
go seta i gry. Jeden z czołowych 
graczy Czechosłowacji, Smoliń- 
sky, miał w ćwierćfinale za prze­
ciwnika młodego Węgra Vada, 
którego wyeliminował w  sposób 
pewny i przekonywający.

Rozgrywki w grze pojedynczej 
panów doprowadzone zostały już 
do półfinałów, do którego za­
kwalifikowali się: Skonecki i 
Smolińsky. Czwartym półfinalistą 
będzie zwycięzca spotkania K ra j­
nik (CSR) — Szigetti (Węgry). 
Spotkanie to, które odbędzie się 
w  dniu dzisiejszym zapowiada 
się bardzo interesująco. Następ­
nym półfinalistą będzie zwy­
cięzca spotkania Hebda-Vrba. Na 
mistrzostwach Czechosłowacji Po- 
Jąk pokonał Czecha. Czy uda mu 
się to obecnie, nie wiadomo.

Wyniki z piątku są następujące:
Gry pojedyncze: Kra jcik (CSR)

— Piątek 6:3, 6:0. Vrba (CSR) — 
Olejniszyn 6:4, 6:4. Smolińsky 
(CSR) — Tłoczyński I I  5:7, 6:2, 
6:2, Tomaszewski — Popławski 
6:4, 6:4. Kra jcik (CSR) — Nie­
strój 3:6, 7:5, 6:3. Vrba (CSR) — 
Kończak 2:6, 6:3, 10:8.

Gry ćwierćfinałowe: Smolińsky 
(CSR) — Vad (Węgry) 6:3, 6:3.
Skonecki — Tomaszewski 6:3, 6:2. 
Miskoya (CSR) — Jaśkowiaków- 
na 6:4, 6:1.

Gry podwójne: Szigetti, Vad 
(Węgry) — Piątek, Herbst 6:0, 
8:6. Smolińsky, Kra jcik (CSR) — 
Horain, Wojciechowski 6:2, 6:1. 
Miskova, Skonecki — Kamińska, 
Wojciechowski 7‘5, 6:4. Jędrze­
jowska, Hebda — Szeraucówna, 
Tłoczyński I I  6:0, 6:2.

Poznań. Przedbo.je do finałowej 
grupy o mistrzostwo Polski w 
hokeju na trawie przyniosły w iel­
ką niespodziankę przez wyelim i­
nowanie dotychczasowego 12-krot 
nego mistrza Polski KS. „Lechię“ , 
którą pokonał KS. „Gniezno“ . 
Poznańscy „Czarni“ zremisowali 
z Gimn. Klubem Sportowym j 
(Gniezno) w meczu mistrzowskim 
1:1 (0:0). We Wrześni gnieźnień-

Gra podwójna panów Vrba, 
Kończak — Skonecki, Beldowski 
została na skutek ciemności prze­
rwana. Para polska wygrała 
pierwszego seta 7:5, aczkolwiek 
stal na straconej pozycji, gdyż 
doubel polsko-czeski prowadził 
już 5:2. W drugim secie parze 
polsko-czeskiej poszło lepiej, gdyż 
prowadziła 4:1, jednak gra zo­
stała na skutek zapadających 
ciemności przerwana. Dokończona 
zostanie w  dniu dzisiejszym w 
godzinach przedpołudniowych.

W dniu dzisiejszym w godzi­
nach rannych odbędą się jeszcze 
spotkania Hebda — Vrba, Szi­
getti — Krajcik.

Spotkania półfinałowe rozpo­
czynają się w sobotę o godz. 15.

ska „Stella“ pokonała ,,Victorię“ 
2:2 (1 :0).

Do grupy finałowej zakwalifi­
kowali się: KKS Gniezno, „Stel­
la“ (Gniezno) i „Czarni“ z Pozna­
nia. Wszystkie te drużyny roze­
grają systemem punktowym spo­
tkanie o tytu ł mistrza Polski na 
rok 1947 (każdy z każdym z pra­
wem rewanżu).

Z Międzynarodowych Mistrzostw Tenisowych Polski. Czołowe za­
wodniczki polskie: z lewej Rudowska i Jędrzejowska.

Mislrzostuua Polski
cc/ f io f c e ju  n e r trawie

Olimpijski stadion wrocławski
zostań e  odbudowany

Wrocław (st). Wielką troską wro­
cławskiego świata sportowego była 
sprawa odbudowy stadionu olimpij 
skiego we Wrocławiu. Sprawa od­
budowy stadionu, położonego tuż 
prawie nad Odrą, była zagadnieniem 
którym interesowało się całe spo­
łeczeństwo wrocławskie.

Na konferencji, zwołanej przez 
prezydenta miasta z udziałem przed 
stawicieli władz, organizacji spor­
towych, oraz zainteresowanych in­
stytucji, sprawa odbudowy stadionu 
była przedmiotem obrad.

Zarząd mieski przeznacza kwotę 
5 milionów zł na prace związane z 
odbudową stadionu.

Na apel prezydenta, wszyscy 
przedstawiciele zebrani na konfe­
rencji w imieniu swych organizacji 
i instytucji zadeklarowali pomoc 
przy realizacji odbudowy bądź w 
formie pieniężnej, bądź też w for­
mie pracy.

Na zebraniu dokonano wyboru 
komitetu odbudowy, którego prze­
wodniczącym został wiceprezydent 
miasta, Chorwat. Powołano również 
komisję techniczną pod kierunkiem 
inż Ryby, komisję finansową z p. 
Kieciem na czele, oraz komisję re­
wizyjną, do której weszli przedsta­
wiciele partii, OKZZ i organizacji 
sportowych.

Ogólnopolski zjazd plakieto*?
w Wałbrzychu

Wałbrzych. — Wałbrzyski klub 
motocyklowy organizuje w  dniach 
30. — 31. 8. 1947, pierwszy Ogól- 
no-Polski motocyklowy zjazd 
plakietowy do Wałbrzycha — So- 
lic-Zdroju.

W programie zawód ótw jest 
objęty wyścig górski, konkurs 
zręczności jazdy motocyklowej 
(„Gymkhana“ ). Start i meta w y­
ścigu jak również „Gymkhana“ 
odbędzie się na stadionie m iej­
skim (Nowe Miasto) w  Wałbrzy 
chu.

Konkurs „Gymkhana“  obej­
muje następujące próby zręcz­
ności: zapalenie motoru w 'ciągu 
10 sekund, jazdę między chorą­
giewkami. strzelanie do bramki 
piłką nożną jazda przez rów. 
jazda na deskach, jazda przeiz 
belki, skok podwójny z pomostu 
wysokiego 0,5 m, przejazd przez 
tunel, podniesienie cylindra pra­
wą ręką i zawieszenie na słup­
ku przechodzenie przetz oponę 
zawieszoną na kobyłkach, jazda

w  kojcu 4 x4 m, jazda po falach 
z desek, strzelanie do kosza p ił­
ką ręczną, jazda po schodach z 
Zatrzymaniem maszyny na naj­
wyższym poziomie, jazda ze 
szklanką wody i  szereg innych 
ciekawych popisów.

Wyścig odbędzie się na trasie 
Wałbrzych — Boguszów. Piasto­
we, Solice Zdrój, Biały Kamień, 
Wałbrzych, dystans około 30 km.

Należy mieć nadzieję, że sprawa 
odbudowy stadionu wejdzie naresz 
cie w fazę realizacji, na co wska­
zuje żywe zainteresowanie się nią 
nie tylko sportowców lecz również 
najpoważniejszych czynników, kie­
rujących życiem i odbudową Wro­
cławia.

Czwórmecz piłkarski 
w Chojnastach

Chojnasty (js). Na terenie Choj- 
nast w ramach Dni Karkonoszy od­
był się czwórmecz piłkarski o na­
grodę przechodnią Wytwórni Krysz 
talów „Kryształ“ w Chojnastach. W 
turnieju wzięły udział drużyny: 
„Zapłon“ , „Kryształ“ , WUZ. i „Je­
żów“ . Rozgrywano systemem punk 
towym przy czym uzyskano następu 
jące wyniki:

„Kryształ — Zapłon 1:0 (0:0), 
Jeżów — Zapłon 1:0 (0:0),
WUZ Jeżów 2:0 (1:0),
Kryształ — WUZ 3:1 (1:1).
W spotkaniu finałowym sensacyj 

ne zwycięstwo uzyskała drużyna 
Kryształu nad doskonałą drużyną 
cieplickiego WUZ, zdobywając pier 
wsze miejsce w turnieju o kryszta­
łowy puchar.

W e  w r z e ś n iu

Polska -  Węgry w lekkiej atletyce
Warszawa. Zarząd PZLA usta­

l i ł  ostatecznie po porozumieniu z 
Węgierskim Związkiem Lekko­
atletycznym i PUWF-em, że pier­
wsze spotkanie lekkoatletyczne 
Polska—Węgry zostanie rozegra­
ne w Budapeszcie dnia 14 wrze­
śnia rb.

Skład polskiej reprezentacji zo­
stał ustalony jak niżej:

100 m Heyducka, Slomczewska; 
200 m Slomczewska. Moderówna; 
80 m płotki Mitan — Felska;

4 X  100 m Mitan, Slomczewska, 
Moderówna, Heyducka; skok 
wzwyż Mitan, Nowakowa; skok 
w dal Nowakowa, Moderówna; 
oszczep Sinoradzka, Stachowicz; 
dysk Wajsówna, Dobrzańska; 
kula Wajsówna, Sinoradzka.

Kierownictwo drużyny: Sien­
kiewicz i Zieliński.

Okręgi proszone są o zebranie 
od zawodniczek wypełnionych 
formularzy paszportowych i szyb­
kie przysłanie ich do PZLA.

Suchych, obszernych

Magazynów
z bocznicą kolejową, 
na terenie Zagłębia 
Dąhr. p o s z u k u j e  
Zjednoczenie Fabryk 
Cementu R. P. — Sos­
nowiec, ul. 3 Maja 22.

(PAP) 3526

Firma „ W Z Ó R “
poleca 3558 

mat, b iu row e, p iśm ien­
ne, szkolne na bieżący 
sezon szko lny. W arsza­
wa, u l. S ikorsk iego 32.

Spółdzielnia Ogrod­
nicza „OGRODNIK“ 
w Bielsku, Plac Ko­
ścielny n r 1 zatrudni 
zaraz dobrego 

MAGAZYMERA, 
BUCHALTERA, g 

o r a z
KIEROWNIKA SKLEPU
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SPRZEDAŻ AUKCTIRA FUTER
Centrala Zbytu Przemysłu Skórzanego w Łodzi podaje do wiado­

mości, że w  dniu 3 września 1947 roku o godzinie 13 odbędzie się 
w naszym magazynie w  Łodzi, przy ul. Limanowskiego nr 166 akcyjna 
sprzedaż niżej wyszczególnionych skórek futerkowych:

piżmaki . . ,
Wydry naturalne 
Lisy rude . .
Tchórze nat. , .
Kuny . . . .
Reflektanc; zobowiązani są przed aukcją wykazać się świadec­

twem przemysłowym na bieżący rok, wpłacić wadium w kwocie 
50.000 zł. — Oględziny i  informacje w Łodzi pod powyższym adresem 
w dniu 3 września 1947 roku od godziny 9 — 12. (PAP) 3556

ixxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx2

700 sztuk Foki . . . 20.000 sztuk
15 J» Oceloty . . 1.000 *9

600 *9 Lutry czarne
800 ’1 i brązowe . . 10.000 99
60 „

HURTOWNIA CENTRALI TEKSTYLNEJ 
w  Jeleniej Górze, PI. Bieruta 1 - Tel. 23-69

zawiadam ia P. T. Odbiorców
że rozpoczęła się

SPRZEDAŻ KUPCOM DETALISTOM
w ramach akcji „Przemysł dla wsi“ , „Przemysł dla miast“ .

Wzywa się wszystkich zainteresowanych do jak najszybszego zare­
jestrowania się w Biurze Hurtowni.

Przy rejestracji należy złożyć uwierzytelniony odpis karty reje­
stracyjnej.

Załatwienie interesantów w godzinach 9 — 13, w soboty 9 — 12. 
3545 DYREKCJA.

Zakłady Państwowego Monopolu Spirytusowego 
we Wrocławiu _ Swojcu

o g ł a s z a j ą

przetarg nieograniczony
na sprzedaż butelek fasonowych o pojemności:

0,65 litr. — 295.000 sztuk
1. „  — 26.000 »>
0,70 „ — 39.000 9*

0,50 „  — 10.700 >9

0,35 „  — 7.700 *9

0,25 „  — 4.700 »J
Oferty należy składać w kancelarii Zakładów 

w terminie do dnia 13 września 1947 r. do go­
dziny 12 w kopertach zalakowanych.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 13 września 1947 
o godz. 12.30 w Zakładach PMS Wrocław.Swojsc.

Wadum przetargowe w wysokości 1 proc. od 
proponowanej sumy należy wpłacić na rachunek 
żyrowy Zakładów PMS, Wrocław, w Narodo­
wym Banku Polskim, Oddział we Wrocławiu, 
względnie w Kasie Zakładów. — K w it wadialny 
winien być dołączony do oferty.

Dyrekcja Zakładów zastrzega sobie prawo 
dowolnego wyboru oferenta, względnie prawo 
unieważnienia przetargu.

Oferty nieuwzględnione pozostaną bez odpo­
wiedzi.

Wicedyr. Zakładów PMS Wroclaw-Swojec 
(PAP) 3536 (—) Inż. W. Zaborowski

O P O i l / r ,  D Ę T H i
rowerowe, gumę podeszwową, mydło, proszki 
do prania, świece, ultramarynę,¡pastę do obu­
wia, kremy, pudry, mydła toaletowe i do go­
lenia, pasty i proszki do zębów, wody koioń- 

skie, smoczki i inne artykuły 
każdy może nabyć po cenach obowiązujących 

NA WYSTAWIE
SPOŁECZNO-GOSPOD. w CZĘSTOCHOWIE 

9. 8. — 30. 9. (pAp) 3554
w stoisku
CENTR. HANDL. PRZEM. CHEMICZNEGO

Jarmarki pawilon nr 2.

ZARZĄD GMINY W KALETACH
r o z p i s u j e

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na dokończenie budowy gmachu administracyj­
nego w  stanie surowym, wykonanie następują­
cych robót: roboty murarskie, betonowe, żelbe­
towe, blacharskie, dekarskie i izolacyjne.

Podkładki ofertowe nabyć można w biurze 
ogólnym Zarządu Gm. za opłatą 500 zł. Oferty 
składać należy w biurze Zarządu Gm. w terminie 
do dnia 5. 9. 1947 r., godz. 11, po czym nastąpi 
otwarcie ofert.

Do oferty należy dołączyć kw it Kasy Gm. na 
złożohe wadium w wysokości 1 proc. oferowa­
nej kwoty.

Zarząd Gm. zastrzega sobie wolny wybór 
oferenta, zmniejszenie lub zwiększenie robót 
bądź unieważnienie przetargu bez podania po­
wodów.

Oferty poprawione wzgl. złożone na nieprze­
pisowym formularzu będą unieważnione. 3562

Zjednoczenie Przemysłu Ceramiki Szlachetnej 
Okr. Śląskiego Solice Zdrój, ul. Kolejowa 1
p o s z u k u j e :

1. Technika budewlanego
2. Technika-ceramika
3. Technik«-mechanika
4. Technika-chemika

Zgłoszenia osobiste lub piśmienne wraz z ży­
ciorysem i odpisami świadectw składać nale­
ży do Bura Pers. n/Zjednoczenia.'  (PAP) 3553

G Ł U C H O Ł A S K IE
Z A K Ł A D Y  P A P I E R N I C Z E
Głuchołazy, ul. Myszkowska nr 66

zaangażują zaraz
głównego księgowego 
starszych księgowych 
księgowych

ze znajomością księgowości przemysłowej, 
planu kont i rachuby materiałowej

inź. wzgl. technika mechanika 
inż. „ technika energetyka 
inż. „ technika elektryka

reflektuje się tylko na siły f a c h o  w e. 
Zgłoszenia osobiste lub pisemne z podaniem 
kwalifikacji i praktyki pod adresem j. w. 
Meszkanie zapewnione. 3565

PAŃSTWOWA FABRYKA PRZEKAŹNIKÓW 
I  SPECJALN. APARATÓW ELEKTRYCZN. 
w Świebodzicach, D/Śląsk, ul. Strzygomska 23 
zatrudni zaraz na dobrych warunkach: 
i n ż y n i e r a  — e l e k t r y k a  
t e c h n i k a  t u b  t e c h n o l o y a  

na obróbkę metalu 
k r e ś l a r z a  — t e c h n i k a  
2 - c h  e i e k t r a u t a u t e r ó m  

do montażu ap. elektr.
2 - c h  ś l u s a r z y  na roboty narzędziowe 
i  z e y a r n t i s t r z a
Mieszkanie (umeblowanie) zapewnione. — 
Oferty z życiorysem należy składać osobiście 
lub przesłać pocztą do Dyrekcji Fabryki. 3563

W ydział Odbudowy Urzędu Wojewódzkiego Śląsko- 
Dąbrowskiego

og ł asza

przetarg nieograniczony
na wykonanie robót remontowych w budynku warsstf* 
tatowym  Wyższej Szkoły Gospodarstwa Wiejskiego w 
Cieszynie.

P o dk ład k i o fe rtow e  nabyw ać można za zw rotem  
kosztów  w  K ie ro w n ic tw ie  B udo w y p rz y  W yższej Szko­
le Gospodarstwa W iejskiego.

O tw arc ie  o fe rt nastąpi w  K ie ro w n ic tw ie  B udow y 
p rzy  W .S.G.W w  Cieszynie dn ia  28. 8. 1947 r .  o godz. 11.

Do o fe rty  na leży dołączyć k w it  na w płacone w a­
d ium  w  w ysokości 2%  o fe row ane j sum y w  kasie U rzę­
du Skarbowego w  K a tow icach  lu b  Cieszynie.

W ydz ia ł O dbudow y zastrzega sobie p raw o  dow olne­
go w y b o ru  o fe ren ta  ja ko  też un iew ażn ien ia  p rzetargu 
bez podania powodów.

Za W ojew odę:
(—) Inż. Roman M aryniarczyk

(PAP) 3552 N acze ln ik  W ydz ia łu .

Olej rzepakowy
nierafinowy większe partie stale do oddania

„ROLNIK“
Pow. Spółdz. Roln. Handlowa z o. u. w  Koninie 

Oddział Olejarnia w  Kominie
Telefon 15. 3546

PRZEM. ARSENOWY w ZŁOTYM STOKU 
Dolny Śląsk (k/Klodzka)

p o s z u k u j e

1 Inżyniera —* chemika
1 rządcę do gospod. rolnego
2 mechaników samochodowych
Płace według umowy, mieszkanie zapewnione, 
warunki zdrowotne bardzo dobre, miejsco­
wość turystyczna. — Zgłoszenia przyjmuje 
Wydział Personalny Przemysłu Arsenowego 
w Złotym Stoku. 3564
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